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Bezwzględno imalha z lichwą mieszkaniową.
(Telefonem od naszego korespondent*).

Warszawa, 18 październik*.
W  niedługim czasie na Radę Mi

nistrów irAniiistcrwin spraw wewnę
trznych i sprawiedliwości przedsta
wi projekt dekretu p. Prezydenta,

W 'arszaw a, 18 października*
Minister spraw wewn. gem,'. Skład- 

kowsk; podczas inspekcji po woje
wództwie warsziawskwm spostrzegł, 
iż petenci w tta/rositu ach przyjeż- 
óżając z odległych wsi do urzędu 
powiatowego, częstokioć muszą po 
kilka dni czekać na załatwienie spra
w y oo stwarza wieJiką nifcichjć lud
ności do władz rz,ćjidK>w,yiuh. Naisfęp- 
me mimdsiteir Składikoiwsk® zauważył, 
że zarówno starostowie jak i urzęd
nicy starostwa uzależniają załatwie
nie danej sprawy lub przyjęcie pe
tenta od jego pochodzenia, stanowi
ska społecznego czy nawet wyzna
nia.

Skutkiem tych spostrzeżeń mini
ster gen Składkow.sskit rozesłał dziś 
poniedziałek okólnik do starostów o 
nowym trybie przyjmowania i zała
twiania interesów.

Paryż, 18. 10. (PAT.) ;Pe|t:i(t Jorna.“ 
donosi z Londynu: Deklaracja wiel
kich finansistów angielskich i amery
kańskich, która ma być ogłoszona 
w środę rano we wszystkich stołi-

W arszawa, 18.10. (AW.) Gubcrna- 
for bostońskiego1 Fediaral R< serve 
Eanck p. Harding ptiziybyl do Polski 
nieityfco celem odbyic*a konferencji 
z prezesem Banku Gospodarstwa 
Kratowego p. Steczkowskim, bez 
także dla ikoTidtrilowtank i oszaco
wania prac biura Amen icaia Eirro-

Warszawa, 18 października.
W  wykowaffiu piopnzednńio już po

wziętego projektu mii. przemysłu w 
najbliższym czasie powoła specjalną 
komisie dL* tzeczowęitii caw siA gii <

zwracający się przeciwko handlowi 
mieszkaniami. Represje, wynikające 
z przekroczenia tego rozporządzenia 
mają dotyczyć zarówiiuo osób zain- 
tere-Suwanych, jak i właściciela j ad-

Według okćlnlika, starosta obo- 
■wiązany jest do życzliwego, rzeczo- 
wego ; szybkiego traktowania każdej 
przedłożonej imi sprawy, przyczem 
w loikgfccli urzędów starościńskich 
wir ny być urządzone, sale przyjęć, 
możliwie blisko wejścia^ do k'órych 
prawo wstępu będzie miał każdy o- 
bywatel Rzplitej. O g. 9 ii pól zra ia  
macziehiik kancelarii biedzie obowią
zany spisać wszystkie prośby, żąda
nia i zeialtP',iita'Pos,z,azevg'iitniy.cli iuUa 
pesantów, poczenr starosta szczegó
łowo wysłucha w sali przyjęć każ- 
dego z Osobna petenta, przyczem na- 
lycnmtast będzie decydować o zała
twiłem™ danej : prawy.

Dalej okólrćk domaga się od sta
rostów, aby w ciągu codziennicgo u- 
raędio warna dwie godziny poświęca
li wyłącznie na przyjmowanie inte 
resetutów S załatwianie ich spraw.

cach europejskich pmzedstawi sytu 
ację, jaka sję wytworzyła w Euro
pie w wyniku wojny światov ej i o
mówi koncepcję w sprawie ekonomi
czniej odbudowy Europy obejmującą

oeon. Utilities Compamiy, firmy posia
dającej w Polsce ekspozyturę i oprą-* 
cowiującej plan efckitryiiikaiGji Polski 
Eirma ta bad** również od dłuższego 
czasu sprawę wielkiej pożyczki dla 
Polski na płaszczyźnie szeregu kon- 
cesyj.

podstaw prowizorycznej podwyżki 
Jaką wprowadzono do opłat za uży
wanie telefonów. Na czele komisji 
stoi p. WidomskL

ministratora domy 
Koła rządowe tą  przekonane, iż 

wydaricm zarządzeń represyjnych 
potrafią rozwiązać najtrudniejsze za
gadnienia ekonomiczne.

Milnister Skłndkowski kładzie na
cisk na ścisłe wykonanie zarządzeń,
zawartych w okólniku, jednocześnie 
zobowiązuje wszystkich wojewodów 
do kontrolowania czy -starostowie 
ściśle przystosowali siię do okólnika 

Nowy tryb przyjmowania i trak
towania interesentów -będzie ogło
szony drogą plakatów, rozklejonych 
wd wszystkich miastach i wsiach da 
rego powiatu.

iMirt. zamierza osobiście itispekcjo- 
nować poszczególne ur.zęidiy powia
towe i Stprawdzać czy jeigO' zarządze
nie weszło w całej rozciągłości w 
życie.

Każdy obywatel, który w ciągu 
trzech dni nie będzie przyjęty przez 
siarostę łub urzedlniilka starosty a bę
dzie mógł listownie lub telegraficznie* 
zawiadomić o tem ministra spraw 
wewnętrznych.

także wszystkie plamiy, jakie dotych
czas zostały wyisuniięite a w szcze
gólności zagadnienie zniesienia gra
nic celnych.

ZAPRZECZENIE.
(Telefonem od naszego korespond.).

Warszawa, 18 października.
Poselstwo włoskie w Warszawie 

zaprzecza wiadbmościum, jakie silę 
ukazały w prasie zagranicznej o rze
komych najściach w Genui p>między 
milicją faszystowską a oficerami 
armii królewskiej.

NAGRODA ZA UJECIE ZIELIŃ
SKIEGO.

W arszawa, 18. 10. (AW.) Nagrodą 
w wysokości 2000 ał. za ujęcie ban
dyty 7ieIińskięgo otrzymają nadko- 
tnisaiiiz Chelmicki, oiraiz 6 jego wy
wiadowców.

N a i i i o w r s ł ^
płaszcze jesienne i zimowe, futra 
i suknie w wielkim wyborze poleca 

sklep konfekcji damskiej
Muller i Beer, Lwów

ul. Rutowskiego 6. 3012

Zmiana siedziby Prezydenta 
Rzeczypospolitej,

W arszawa. (Tek wł.).
Krąlzą pogłoski, że Prezydent Rze

czypospolitej ma przenieść istodzibę 
swą ze zamku do pałacu Ujazdów* 
skiego, a to ze względu bezpieczeń
stwa i ze względu na wygody.,

__ v * * .
NOMINACJA P. CARA. 

(Telefonem od naszego korespond.) 
Warszawa, 18 października.

Nominacja p. Stanisława Cara. 
.sz,efa kancelarii cywilnej Prezydenta 
Rzplitej na stanowisko podmkreta 
rza stanu w rmin. .sprawiedliwości 
na.stapi dopiero po powrocie wice
premiera Bartla z urlopu.

PRACOW m CY m ie js c y  w  w a r *
SZAWIE GROZĄ STRAJKIEM 

OGOLNOMIEJSKIM.
Warszawa* 18. 10. (AW.) Wczoraj 

wieczorem r.a zebraniu związków; 
zawodowych pracowników rciejsk- 
zapadły uchwały żądające wypłacę, 
nia 13 pensji wszystkim robotnikom 
miejskim, oraz zaparcia umowy 
zbiorowej z tein, że jwśli magistrat 
do dnia 1 listopada nie załatwi przy
chylnie .postulatów pracownikowi 
miejskich od daty tej biądzje prokla
mowany strajk ogółnomiejski dla 
poparcia tych żądań.

dotowania giełdowe.
Dolar w  wolnym obrocie cna ar

18 b. m. w Warszawie 905; w Kra
kowie 9 05; we Lwowie 9.03 zł.

Urzędowe notowania giełdy war
szawskiej. Dolar transakcje 9 00 —i 
sprzedaż 9-02 — kupno 8.9S.

N. Joik transakcje 9.00 — sprze
daż 9.02 — kupno 8.98.

Zurych urzędowy. N. Joric 5.175j 
Lordyn 25115; Paryż 14.8875, Wie
deń 73.05. Praga 15.32; Włochy 
21.175; Belgia 14.4925; Budapeszt 
72.45; Sof ja 3.745; IIoTaudua 207.00; 
Oslo 124.30; Kopenhaga J 37.70; 
Sztokholm 138.40; łlisŁ.painja 78.125; 
Bukareszt 2-79; Betnłiin 123.175; Bel- 
grad 9.145.

Pogiełda nowojorska* W arszawa 
11 62; Lordyn 4.85 5/l6;_Paryż 2.58; 
Wiedeń 14.08; Praga1 2.9625; Włochy, 
4.11; Belgia 2.81; Budapeszt 14 o*?; 
Szwajcarja 19325; Sof ja 0.72; Ho
landia 40.01; O-do 24.00; Kopenhaga 
26.61, Sztokholm 26.74; hi^zpuiuja 
15.10; Bukareszt 0.54; Berlin 23.Sljf 
Belgrad 1.77.

 O e

Czy to poskutkuje?
Min. spr, wewn. puleca starostom zmianę w stosunku do interesantów.

(Telefonem od naszego korespondenta).

Deklaracja w sprawie gospodarczej 
odbudowy Europy.

Cel wizyty p. Hardi-.ga.

——- M  PT —

Prowizoryczna podwyżka opłat telefon.
'(Telefonem od nasze ge korespondent*),
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fijntatiira " w Czsttełmji.
Lwów, 19 października.

(?.) Powstanie nowego rządu w 
Ctzecnof łowacji, a przcdiewszysitkiem 
powołamc doń dwu mintstró w Niflu 
ców, wywołało wielkie wrażenie w 
całej Euiopie. W  Potece prasa pra
wicowa określa to doniosło wyda- 
rżenie polityczne jako zasadnicza 
pizemianę charakteru państwa cze
chosłowackiego z „narodowego** na 
„narodowościowe'*, a nawet zapo
wiada z  tego powodu zmianę w sto
sunku Czechosłowacji Jo Polski. O- 
ziiębimie tego stosunku rzekomo 
spowodować mają Niemcy, których 
wpływ w Republice Czechosłowac
kie i wzrósł wskutek ostatniej zmia 
ny gabinetu.

Tych zapatrywań ani obaw naszej 
prasy endeckiej ni© podzielamy. •— 
W  wyniku ostatniego przesilania 
rządowego w Czechosłowacji nSe do 
pati ujemy się wcale jakiejś zasadni 
czej zmiany w charakterze tego pań
stwa i uważamy, że weiścle dwu mi
nistrów Niemców do nowego gabi
netu nie daje najmniejszych podstaw 
do pizypuszczeń o zmianie linjl cze 
chosłowaekiej polityk! zagraniczne!, 
ustalone] szeregiem międzynairodo- 
wych traktatów, poczynając od wer 
sab,kiego poprzez układy Małej En- 
twity i urnowe polsko czeską, pod
lizaną w ikwittnu b. r. pinzez mini 
strów Benesza i Stoizyr jkiego.

KAWA RIEDLAj |
Repjiblika Czechosłowacka była f 

jest państwem „narodowości" wem , 
a więc żadna zmiana w  tym wzglę
dzie w' ostatnim czasie uie nastąpiła. 
Narodowościowy charakter Repu
bliki Czechos>owaokiiieij wynika z si! - 
03g.. zróżi icowaraa inko/ości żarnie • 
saikujące, terytorium tego państwa 
Charakteru tego nie mógł nigdy za. 
trzeć brak w gabinecie rzędowym 
reprezentantów narodowych „mniej- 
szuści*, których i tó ć  dochodzi tam 
do 5ń®« „Mniejszości*1 te zam-ieszku- 
ją w  zwartych masach olbrzymie 
części terytorium Czechosłowacji 
posiadają swe silnie skrystalizowa
ne odrębności plem-eme i rasowe, 
historyczce tradycje narodowe i wła 
sne obfite dorobki kuwuraiee. Rzecz 
więc oczywista, źle w tych warun
kach rządzenie państwem czecho. 
stowackiem, wedle ,jiacjca««Hstycz- 
nel (w nasziem pa&lóStn znacze
niu) recepty było niepodobieństwem. 
Niepodobieństwem bvla negacja 
praw politycznych nie czeskich na
rodów. zwłaszcza kulturalnie wyso
ko stojącej 3-mfljomowej ludności 
niemieckiej, zamieszkującej północ
ną, najbardziej uprzyuiysiowioną po
lać kraju Dlateeo też nigdy żaden 
z rządów czeskich nie prowadził 
eksterminacyjnej polityki wobec 
Niemców. Na chwałę czeski ci doi- 
rżało ści politycznej 1 głębokiego ro
zumu stanu mężów kierujących cze
cho - słowacką rajwą państwową 
podkreślić należy, że ich stosunek do 
mniejszości mrodowośoiowrych za 
mykał sie zawsze w granicach rze
czowości, rtezafleżme od takiego czv 
irm go stanowiska stronnictw po/p’«- 
ra,ących rząd. Dowodem t?co. żl 
nawet czescy narodowi - demokraci 
będąc n r/ądu, nie prowoujzili szowi
nistyczne] polityki Państw, w sto
sunku do obywateli innej narodowo, 
ści.

T W tyka nacjonalistyczna w Cze- 
u' - - ' i -•y-a-żala si? jednak do
tąd u czesi ich nacjonalistów w dą

żeniu do niedopuszczenia Niemców 
do rządu. Nacjonalistyczna zasada, 
że państwem Czochos/owackiem 
mogą kadzić tylko Czesi długo 
święć Ja  swe trjumfy, stając się pod
stawą istnie ma t. zw. „piątki" t. j. 
koalicji pięciu stronnictw czeskich 
Koalicja ta mogła jednak rządz-c 
państwem tylko do chwili, w które i 
na widowni życia politycznego nie 
ukazały się zasadnicze zagadnieniu 
natury gospodarczej. Wobec tych 
zagadnień solidarność naród, czeska 
uie utrzymała się; interera klaso
we okazały się silniejsze i one f>i 
rraktznrły tak gpoigi&ciść „piątki*1 jak 
i jednolicie opozycyjny front rdertue 
ckl, z którego wyłamały się żywio
ły stojącr szczerze n»a gruncie trana- 
nia państwowości ciziecliasłowackk-j 

Taktem zagaidinieiiern gospodar
czym, które spowodowało bankru

W arszawa. (Tel. wł.).
Departament wyznań ma być — 

jak wiładotmla — wydzE,talony iz minii- 
stenstwa oświaty i podporządkowa
ny prezydjum rady ministrów. Na 
zachodzie die-partameiNt ten pozosta
je  niejjtedhokroitnie nad) egidą mfbilsitira 
spraw wewinętrzrtyćt:, a zamiar pod
porządkowania go wprost scefowl

ków sztabu sowieckich sól morskich 
w Moskwie,.przemawiał dowódca sir 
morskich Muklewicz. Oświadczy] om 
że sytuacja międzynarodowa Rosji 
sowieckiej, znajduje się pod znakiem 
niebezpieczeństwa ze strony państw 
sąsiadujących, podfoumzary ch przez 
Anglję.

ctwo systemu nacjbtialiśty cz n e go w 
wewnętrzna • politycznych stosun
kach w Czechosłowacji stała się 
sprawa ceł zbożowych, w której 
zbiesiy się interesy agrariuszy czes
kich • nłemnleek. wbrew Interesowi 
stronnictw -©bot. Socjal. wystąpGU z  
powodu tej sprawy z  ..piSki1**, zaś 
agrarjusze czescy zawarii pakt par 
lamentarny z agrariuszami niemiec
kimi. przy których pomocy nietylko 
przeprowadzili pożądaną dla siebie 
ustawę, ale niawet stworzyli szeroką 
u cćBtawę oparcia dSa wspólnych rzą
dów.

Bankructwo nacjonalistycznego sy 
stemu w Czechosłowacji jest więc 
wynikiem faktycznego układu sto- 
sunków narodowościowych 1 klaso 
wyeh w tern państwie. Dowodzi oto 
słuszności zasady, że nowożytne 
państwo o ile w  skład jego wchodzą

konstyraoyjnym porządkiem.
Sprawa ta  jest w  związku z neor- 

ganizadją całego ministerstwa o- 
ś wiaty, którego projekt statutu or
ganizacyjny ma być rozpatrywany 
przez Radę ministrów.

mniejszości larodW ościow e w po* 
ważnym procencie nie może się roz
wijać normalnie bez wciągnięci* 
tych mniejszości do faktycznego u 
eZesmlctwa w rządzerffu państwem 

W Polsce opór przeciw tej zasJ 
dzle ze strony obozu nacjonalistycz
nego doprowadził nawet do tragicz
nej śmierci Pierwszego Prezydenta 
Rzeczypospolitej, W  Czechosłowacji 
natomiast doniosłe wydarzenie doj
ścia do współudziału wie władz? 
państwowej narodowy oh mniejszości 
przyjęte zostało przez całą opinj? 
publiczną z należy tera'zrozumieniem 
konieczności t^go faktu i zupowym 
spokojem, zriamianiuógicem istotna 
dojrzałość I rozwagę polityczna. Nr’ 
ulega wątpliwości, że pracz to wz.no 
cnią się nie tylko fundamenty Repu
bliki Czechosłowackiej, ale i wzro
śnie jej powaga na zewrąrz: i kre
dyt moralny w demokratycznych 
państwach cakgo świata
a M M r i a n t a u r i w n n E f l n a H a r a r a  u m il i ł  ! ■  i r i n i n r n

ZWIESZENIE WPŁYWÓW PODAfK
Warszawa (tel. w ł ) 

Wpływy podatkowe za wrzesini 
były zadowalające. Ogólna kw H a 
wpływów z różnych danin po 
blicznych i monopolów wynosiła 
137 mil. zł. czyli o 5 mil. w ię n  j 
niż w sierpniu. N ajw iększy wirosi 
wykazały wpływy z monopolu spi 
rytusowftgo w kwocie 25 mil., ktr i a 
przewyższa wpływy z zeszłego m ie
siąca o 7 mi), Nieznaczne zm niej
szenie wykazują wpływy z pociot
ków bezpośrednich; są one miano 
wicie o 2 mil. niższe, niż w po
przednim miesiącu. Wpływy pozo 
stałych podatków utrzymały się na 
tym samym poziomie, co i w su rp- 
niu.

ZAOSTRZENIE CENZURY 
W KRAKOWIE,

Kraków. (Tel wł.). 
Dzienniki tutejsze donoszą: - 
W najbliższych drniach ma być 

wprowadzona w Krakowie mocna 
cenzura dzienników, jak to już miało 
miejsce, pracz dwa tygodnie bezpo
średnio po zajściach majowych — 
Dzień liki będą przedkładano cenzu
rze przed oddaniem Ich na maszynę. 
W  r;Ocy tdbyw ać się będą dyżury 
podprokuratorów,- oraz trzech urzę
dników administnaeiySniych.

1 - 1 oo—-—
XONGRES NARODOWEJ PARTJ1 

ROBOTNICZEJ.
Toruń i 8. 10. (PAT.) Wozora] 

roeooczął się w Toruniu kongres N 
P. R pod przewodnictwem inżyniera 
Jankowskiego byłego ministra pracy 
i opieki spoleczaed. iReferaity tvygł >- 
sili pp. Chądzyński i cr-eaes klubu 
parlamentarnego Popiel. Po refera
tach rozwinęła się djyiskuisja. Rozłam 
spowodowany po wypadkach majo
wych przez pp. Ciszaka w Poznaniu 
i Waszkiewicza w  Lodzi określon" 
jako bezpłodne i przemijające zia- 
w Is k o

w— o -— ■

WYROK NA PODPALACZY.
Łódź. (T el wł.) 

Zakończył się tu sensacyjny pro
ces o podpalenie przędzy przeciw 
Lewinscnowi, Wojdysławskietnu i 
innymi PorJpakK oni własne skład? 
ceiem uzyskania od asekuracji wy 
płaty od^kodowamą za straty. U- 
bezpk czyli oni składy na kwo-tę prze 
wyższaiącą zraczwie ich wartość 

Grzegorz Lewinson i bracia Woj- 
dysławscy skazani zcętSIf r.a 6 lat 
ciężkiego więzienia, Szimul Ptasznik 
na 6 miesjęcy, Esiera Ptasznik na 2 
miesiące.

 oo-----

Bajki sowieckie o wojowniczych zamiarach Polski.
Mcckwa. (Tel. vrl).

Na zebrariu komunistów, cz-ło.i-

Pcbyt es-kedry franicuskilej i angiel
skiej na wodach polskich i łotew
skich, świadczyć rńa zdiamliem Mu 
klewicza, o  agresywnych wojpwni-

-— -aa z e -

Z p ra s if  r u s k i e j
Święto kooperacji ukraińskiej.

Liwów, 19. października.
W  niedzielę obchodzili Ukraińcy 

święto swej kooperacj na które 
przybyły delegaye włościańskie 
z okolic Lwowa. Zgromadzenie od
było się na boisku „Sokoła-bat’ka“, 
gdzie do orzemówieniach i powił a-

Z profilu.

W u l g a r n y  w ^ a s k l . . .
Lwów, 19 piaMzicamika.

(?) Od czatsu przewrotu majowego 
powstał wrzaisk nietylko na ulidaclh 
W arszawy, nietylko w całenr Pań
stwie, nietylko w  iedinym obuaie, 
ale i w prasie na lewo i prawo. Pa
radne jest zaiste widowisko jak je
dna i druga strona obrzuca sSę w 
tymsamym dniu niemal *emi samem! 
obelgami »*• !

„Glos Prawdy" domaga silę.
Rząd (!) „zwrócił uwagę" na 
dy prasy endeckie], bo...

...całe szpalty tych pism są w y
pełniono jednym wielkim wulgar
nym rzaskiem i jeuną kaskadą 
awantur i napiaści... wrzask, 
wrzask, i jesecze raz wrzask!"...
A o.to co p sze „Gazeta wu/rszaw-

ska“

a b y 1 
meto-

czych zamiarach Polski (?) i państw 
bałtyckich (?). Sytuacja jcat w zua- 
cztiym stopniu utrudniona dla rządu 
sowieckiego pracz &k>cii opozycjoni
stów, która ńicże być wykorzystana 
pracz wrogów władzy sowwckjlij i 
icomnmzmu w cełu zadania Im 
śmiertelnego dąsu. Muklewicz we
zwał zebranych do star.owczcj walki 
z opozycją, oraz do podporządkowa
nia się rczkozom komitetu oemtral- 
neg.) rartji i rewolMcyjraiej rady wo
jennej.

—  Brak udzlnm In te iiyenc ji.
niach popisywali się wiejscy Sckul> 
ruscy i ,Łuhowyki“ przy dźwiękach 
włościańskich orkiestr. Wieczorem 
odbyła się akodemja w sali im. 
Łysenki. Jak zaznac-a „Diło“, re
prezentacja wsi była liczna, brakło 
tylko ukraińskiej inteligencii.

„.„Grupa indywiduów z „Głosu 
Prawdy" i .JKurjera For.“, którym 
nawet w njajbardzśej fatstastyczayich 
sr,aoh nie ukazywała się zjawa wiel
kich wpływów — czyni dziś na 
forum żyda państwowego ohydne 
targowisko „żywytm towarem".

...Po codziennych napaściach zale
ga „raptem cisza, aiby pirzcobrazić 
się w nową wrzawę; nowy rejwacb, 
nowe krzj'K.i.„

A dalej:
...Czas ositatni założyć im coś wię

cej niż cugle, a mianowicie kaftany 
bezpiecz ;ństwa.„

I 0*0 jedna strofa woła o kaga- 
nfec, o ustav/ę kagańcową, druga; 
o kaftany bezpieczeństwa!

A „wrzask" robiią obie i! to dość | 
„•wuiganiy"... i

■ ■ ■ ■ ■ M M UiiaiM w a w w  -iih  !■!■■■■»■■■■■■■■ a n a m n a n

Sprawa wyłączenia departamentu wyznań 
z ministerstwa oświaty.

rządu budtzi różne komentarze w  
związku z ooowiątzującym prawno -

i

16341173
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Pod znakiem czasu.
BANKRUCTWO „ROZBUDOWY*.

Lwów, 19. października.
Szumnie się zaczęło, ale na sa

mych zapowiedziach i obietnicach 
skończyło. W nadziei otrzymania 
rządowej pożyczki budowlanej wie- 

• lu obywateli zaczęło budować no
we domy. Zdawało im się, że skoro 
tylko miejski Komitet rozbudowy 
kredyt dla nich uchwali, pieniądze 
łatwo z banku dostaną i wszystko 
będzie dobrze.

Komitet wprawdzie ostrzegał opty
mistów, że nic nie pomoże papie
rowa uchwała, jeśli niema przezna
czonych na jej realizację pieniędzy. 
Jednakże na usilne prośby właścT 
cieli budujących się domów, którzy 
zapewniali, że z Bankiem Gospo
darstwa Kraj. „sami sobie poradzą^, 
ofiarowano na papierze piękne su
my, jak Zagłoba Niderlandy. Ale 
okazało się, że ani Komitet ani 
Bank nie pomoże, skoro nie da pie
niędzy Warszawa. A Warszawa da
ła szesnastą część tego, co w roku 
ubiegłym.

Petenci czekają, mury niewypra- 
wione niszczeją, zima zbliża się 
szybkim krokiem, a mieszkań jak 
nie było, tak niema! (m)

 O I .
Mimochodem.

Możeby tak i u nas...
Lnrew, 19. października.

Z pism krakowskich dowiaduje
my s«ę, że kamienice Krakowa ca
łego zostały oświetlone lampkami 
orjsntacyjnemi (na wzór W arsza
wy), — I nasz m agistrat — trzeba 
to przyznać otwarcie — od czasu 
czasu okazuje jakąś dbało ić  o 
miasto. N. p. zakaz zawijania ar
tykułów spożywczych w papier 
gazetowy trzeba przyjąć z uzna
niem. Możeby więc pom yślał też o 
wydaniu w łaśdcjeloin domów po
lecenia oświetlenia numerów orjen- 
tacyjnych, bo przy słabem  oświe
tleniu ulic trudno często naprawdę 
trafić wieczorem pod Szukany nu
mer kamienicy. A i oświetlenie u- 
lic zyskałoby na tem wielce... Więc 
możeby tak spróbow ać! Tylko tro
chę dobrej woli!

P. Anna Lewicka 
„Polonia

Lwów. 19 października.
Budująca i podniosła uroczystość 

odbyta się w niedzielę w połucMe 
w bursie T. S. L. im. Boberskiej: za
służona, cicha pracownica na niwie 
oświaty, gorliwa działaczka Tow. 
Szkoły Ludowej, założycielka' szko
ły zcifoawkarskiej w Kulikach,, dłu
goletnia redaktorka „Małego Świat
ka", p. Anna Lewicka udekorowana 
została krzyżem oficerskim „PolOjiSa 
Restituła”. Przybyli (la uroczystość 
oprócz przedstawicieli władz i in
stytucji oświatowych wszyscy ci, 
którzy pamiętają „Mały Światek" 
Jako prawdziwego przyjaciela dzieci 
i wychowawcę młodego pokołemia 
Polski' w okresie niewoli.

W  udekorowanej sali bursy zgro
m adził S’.ę: wojew. Garapich, kura
tor Sobiński, preiz. Tow. Dz&Mniilka- 
rzy Pol. Laskownicki, prezes Kasy
na i Koła lit. ait. dr. Hojnacki, przed
stawiacie T. S. L.. nauczycielstwa, 
oraz wychów, bursy im. Boberaktoi 
Na hiomorowem miejscu zasiadła «o- 
Icyizautka. Dekorując p. Lewicką

kawalerem orderu 
Restituta“.
orderem, zaznaczył p. wojewoda, że
czuje się szczęśliwym, i!ż może ucz
cić prawdziwą zasługę. Imieniem 
T. S. L. przemówiła p. Nuzikowska, 
następnie w  podniosłych, słowach o- 
kreślił prof. Juljusz Rpiher wartość 
pracy literackiej tej pełnej zapału pi
sarki d a  dzieci. Wkońcu przemówiła 
jedna z  diawnych czytelniczek „Ma. 
lego Światka" i odczytano długi 
szereg isitów z życzeniami. Wycho
wawcę bursy odśpiewały k'aPtatę i 
„Rotę" Konopnickiej.

Z serdcczinem wzruszeniem w y
słuchano Przemówienia p. Lewickiej,
która skromnie zaonaczyla, że czuje 
się upokorzoną odznaczeniem, nić 
uważając się za godną tego zaszczy
tu; w pracy, która stanowiła ra
dość jej życia, była tylko wyraiai- 
cielką wielkiej myśli ltiłepodległo- 
ściowej bohaterów, którzy cierpie
li i' umierali dla idei, denagrodzeni 
i nieznani. Solenizantkę obdurziono 
bukietami kwiatów i adresami dzięk
czynnymi.

i xo-

Zmiany w kancelarji gabinetowej.
Warszawa, (tel. w ł)

W kancelarii gabinetowej Prezy
denta Rzeczypospolitej zajść mają 
w najbliższym czasie zmiany poniż
sze.

Oto szef kancelarji cyw:lnej p. 
Car ma zostać mianowany n? naj- 
bliższem posiedzeniu Rady Ministrów

wiceministrem sprawiedliwości, zaś 
zastępca jego p. Dr. M. Switalski 
ma zostać dyrektorem depart. polit. 
w M. S Wewn.

Kto zajmie miejsca tych panów 
w kancelarji p. Prezydenta, jeszcze 
nie wiadomo.

-XODX-

Zjazd jubileuszowy Macierzy.
Warszawa, w październiku.

Proponowany pierwotnie na maj 
Zjazd Jubileuszowy Polskiej Macie
rzy Szkolnej. pirzypadtówy z riafcji 
30-letbiej działalności Towarzystwa 
odbędlzb się w  dniach 30 i 31 paź
dziernika 1926 r. w  Wielkiej sali Ra!- 
d)y Miejskiej miasta stot. Warszawy.

Zjalzd ten, ilustrujący ćwierć wie- 
kową prawie działalność piterwszc- 
eo Towarzystwa oświatowego w

Polsce, które przetrwało zabór ro
syjski1 i okuDację, zgromadzi niewąt
pliwie irietylko delegatów z całego 
obszaru dzałalności Polskiej Macie
rzy  Szkolnej, ale nadto i tydh licz-* 
nych pracowników - oświatowców, 
którzy nie szczędzili swoich sił i 
pracy w najcięższych, dla akcji o- 
światowej, latach niewoli i tlumrenila 
ducha polskiego.

Btfl

Koncert orkiestraln* Polskiego 
Towarzystwa Muzycznego,

Lwów, 19 października
Pięćdziesiątą rocznicę urodzin 

Mieczysława Karłowicza uczciło 
Tow. muzyczne koncertem poświę
conym wyłącznie jego utworom or- 
kiestralnym „Rapsodja litewska* 
oraz „Stanisław i Anna Oświęci- 
mowie" te dwa interesujące poe
maty symfoniczne, z których „O- 
święcimowie" uchodzi za szczyt 
twórczości wcześnie, tragiczną śmier
cią zmarłego (1909) muzyka. W 
swych  ̂ poemataćh symfonicznych 
Ka .owicz stoi dod wpływem Liszta 
i Straussa. Na nich się wzorował 
w kierunku technicznym i kształcił 
w wyrobieniu poczucia barwności 
instrumentalnej. Dzieła jego pow
stawały pod wpływem pomysłów 
literackich w założeniu, ale w ufor
mowaniu muzycznem dążyły zawsze 
do spełnienia warunków muzyki 
absolutnej.

W  utworach Karłowicza często 
jest ydęcej dobrej roboty, niżeli 
natchniema szczerego; mimo to 
słucha się ich z zainteresowaniem 
Jest to r.iez* przeczenie duży talent, 
l T irego dalszemu rozwojowi poło
żył kres przedwczesny zgon.

Tc iv. muzyczne złożyło polskiemu 
muzyków należny hołd, układajac 
program z utworów, w których Kar
ew icz stanął najwyżej. O ba utwory 
symfoniczne wystudjował dyrygent 
dr. Adam Scłtys z możliwą skru
pulatnością i trafnem wniknięciem 
w przewodnią treść poetyczną ca
łego utworu. Należyte ożywienie 
rytmiczne, soczysty dźwięk istru- 
mentów smyczkowych i duży polot 
nadawał produkcji wyraz wysoce 
artystyczny. Wbboc braku im ych 
produkcji orkiestralnych Tow. mu- 
zyc-ne powinno obdarzyć nas więk
sza Ilością produkcji swoich.

Wyl naniem koncertu skrzypco
wego Karłowicza prof. konserwąt. 
muz. p. Józef Cetner przypomniał 
się nam jako ceniony, wyborny ar
tysta.

Jego piękny ton w kantylenie 
i solidnie wykończona technika sta
wia go słusznie w rzędzie pierw
szych skrzypków polskich oraz 
usprawiedliwia uznanie, jakiem ten 
artysta skrzypek cieszy się w na- 
szem mieście. Grd
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Al. H. Szpyrkówna.

ZAGADKA ZIELONEJ WODY'
Wówczas mieszkałam w starym 

domu na wsi. Nie wiedziałam, kto 
żył tam przedtem. Myślałam nieraz, 
że pewnie wiedzą o tych wszystkich 
dawnych dziejaćh pająki, które mil
cząco i sprawnie zasnuwały stary 
strych. Za ogrodem była stara sa
dzawka na ryby, zielona i nieruchoma 
pod mrokami łoziny: łapano tam 
czasem olbrzym" > liny i tak stare, 
że aż po rosłi w ił i mech. Nad 
sadzawką w zagąszczu olch roz
kładały się jakieś odwieczne rumo
wiska, gdzie kiedyś stał dom — 
w każdym razie, jakaś budowla. 
Gnieździły się tam jaszczurki, ro
puchy i czasem ślizgał się wąż. 
Miałam wówczas lat ośm i nie wol
no mi bvło wychodzić poza obręb 
ogrodu samej. Stawałam tylko w o- 
grodzie przy sztachetach i przez 
ich szpary czyhałam na chwile gdy 
w irtr rozsuwał łozy i w słońcu po
łyskiwało zamarłe o k o  wody. Nie 
pamiętam, ćo sobie myślałam wtedy; 
ale pamiętam ta>emniczy, szczegól
ny czar, jakim to miejsće mię przy

ciągało, od pierwszej chwili, kiedy 
przybyłam tam.

W  tym okresie przyśnił mi sie 
laki sen. Widziałam drogę, tą wła
dnie drogę, która prowadzi koło sa
dzawki. Okolica była jednak zu
pełnie inna; naszego domu nie wi
działam; był tam park czy las. Na 
miejscu sadzawki było śliczne je
ziorko; do prawdziwego jeziora, po 
drugiej stronie drogi przerzucony 
był lekki, wysoki most na arce. 
Nad jeziorkiem widziałam mały 
zgr»t ny pałacyk, jakby leśniczówkę 
myśliwską; na stopniach zbiegają
cych do wody, stała młoda dziew
czyna w skrzyżowanej u piersi po 
francusku chusteczce i w długich 
likach trzymała na smyczy charta, 
który szczekał, widziałam to, ale 
głosu słyszeć nie mogłam. Zwróco
na była do chłopca w czółnie, któ
ry stojąc, j« dnem długiem wiosłem 
holował je ku brzegowi; na dnie 
czółna leżało coś jak zabita zwie
rzyna — sterćzały jakieś rogi. Nagle 
zwrócili oboje twarze w moją stronę 
i podnieśli ręce, jakby na powita
nie; wtedy zobaczyłam tę panienką 
z chartem i ze zdziwieniem pozna
łam. że to byłam ia sama.

Miałam co do tego zupełną pew
ność, jakkolwiek w mezsm mnie

nie przypominała. Serce się we 
mnie targnęło słabo i boleśnie; 
musiałam koniecznie do niej iść, a 
nie mogłam się ruszyć, widziałam 
jej błękitne oczy, jakby zdziwione, 
wpatrzone we mnie, biały chart 
szarpnął się, ze smyczy i skoczył 
ku mnie: Krzyknęłam i obudziłam 
się.

Dużo lat później, wypadło likwi
dować sprawy majątkowe i parce
lować ziemię. Między papierami 
znaleźliśmy staroświeckie malowane 
ręcznie plany. Na jednym z nich 
zobaczyłam coś. co mię uderzyło. 
Od strony jeziora ponad drogą 
była zakreślona łukowa linja, po
dobna do arki, która przerzucała 
się na stronę dzisiejszej sadzawki. 
Na zielonym owalu, który ją  przed
stawiał, napisane było: Jeziorko, 
tak jak naprzeciwko: Jezioro. Obok 
zaś był temat domu z wieżyćzkami, 
ze stopniami, które zbiegały do wo
dy. Kto i kiedy tam mieszkał — 
nie mogłam dotrzeć; jedyne czego 
się dowiedziałam, że w ośmnastym 
wieku była to posiadłość cudzo
ziemca, łowczego przy dworze rosyj
skim ; czy miał córkę — nie umia
no a r powiedzieć. Zaćzęłam o tem 
z?pc minąć gdyby nie dalszy ciąg. 
Niedługo potem Wujenka po pow

rocie z zagranicy przysłała mi parę 
drobiazgów. Między innem było 
tam dwie owalne ramki mozaikowe 
z Neapolu, obie z miniaturami. Na 
jednej była A ledoksja; spojrzenie 
na drugą minjatui : zamroczyło mi 
na chwilę wzrok. Zobaczyłam pa
nienkę z chartem, w chustećzct na 
biuście, w lokach; nawet zwrot 
głowy, nawet spojrzenie błękitnych 
oczu było to samo: Datrzyły we 
mnie, jak dwa błękitne wieki, na 
których dnie tkwiła związana mil
czeniem zagadka, przez najkrótszą 
chwilę olśniło mię coś, jak nagłe 
przypomnienie — jakaś otchłań pa
mięci rozwarła się nagle. Coś naj
bliższego, coś nad wyraz ważnego, 
gotowego do ujawienia zatrzepo
tało się na dnie mózgu — cos 
miało się właśnie w tej chwili stać, 
nastąpić, dać w rękę nić — bły
skawiczne wspomnienie, źejuż gdzieś 
— ktedyś z tą samą minjaturą w 
ręce tak właśnie stałam — i nagły 
mrok. Wysiłek pamięci opadł, jak 
niedociągnięta struna, już nie mo
głam uchwycić nawet posmaku tych 
wrażeń. Z czasem minjatura wraz 
z ramką zginęła w zamieszkach wo
jennych — i wraz z nią znikł błysk 
pamięci w przeszłości, jak promień 
latarki, zwróconej na chwilę wstecz.
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Poćwiartowane zwłoki w szklanej trumnie
Warszawa (Tel. wł.).

W  tutejszym sądlaie okresowym 
rozpatrywana będzie Jutro 19 b. m. 
sensacyjna rozprawa w procesji? 
Franciszka Królikowskiego, byłego 
komisarza policji w Wffiie, a osta
tnio urzędnika kontraktowego w o- 
kręgowym zakJaidizfie mundurowym 
w Cytadeli oskarżonego o zabój* 
stwo w chęci zysku prostytutki 
Miirji Michałowskiej i poćwiarto
w ane jej zwłok.

W  mareu 1925 rotott raetezfono 
feadłub ludzki w  w alać? na dworcu 
wschodnim. 1 od tego azasu datuje 

«Słę, śledztwo władz policyjnych i są
dowych Po pewnym czasie wyło 
wiomfo czaszkę ofiary zbrodni w  płoc 
kłem, a  jeszcze później znaleziono 
kończmy w dołach kSoaoznych ra  
Pradze i na polach za Warszawą.

Na podstawie śledztwa oskarżono 
o popełnienie zbrodni Królikowskie
go, w mieszkaniu kto*ego m ała  bvć

„Dwie ksigżki".
W arszawa, w  październiku.

Towarzystwo BSbMofiJów Polskich 
w  W arszawie, wytdlato następującą 
odezwę

Niniejsze m pozwalamy sobie
zwrócić sio do W Panów z prepoey- 
cfa o wzięcie udziału, w ziwiązku z 
11-gim Ogólnopolskim Zjazdom Bib
liofilów, który odbędzte się w War
szawie dnia 31 października 1 1 oraz 
2 listopada r. b„ w  zorganizowaniu 
npecfaftrej u s t a w y  p. n . ' „Dwie 
książki*'.

Dąż wtem nasaem gest ttaiwnoanfe, 
w  ten m. i  gpiasób, kowtaftiu ści
ślejszego z  pnoduceuttamiu kda2ki —- 
światem wydawniczym, by zjedino- 
czyć w®*siłki i wsnókkiuiłać stale w 
walce o podniesienie poziomu es te- 
tycznego książki polskiej na podsta
wie nit tylko przestanek fi wymagań 
bibliofilstwa, Jecz doświadczenia 
tych, którzy stałą mają łączność z 
odbiorcą książki — publicznością.

Jako tzarocEątkowamiie poniekąd 
łej współpracy, uważamy właśnie 
wystawę „Dwie kslażkf.

Mamy tedy zaszczyt prosić WPa ■ 
nów, po dokładne,m prlbjnzeriiu swe
go dorobku wydawniczego z ubie
głych lat 26, 0 nadesłanie dwuch Ich 
zdaniem najpiękniej wydanych w  
ciągu wzmiankowanego okresu przez 
daną firmę czy osobfg książek.

Określiliśmy ilość ksdąż-JK z nasfę- 
pufących względów:

1. szanse wszystikfcb wystawców 
w  tan sposób są jednakowe;

2. dostaczente okazów nie pociąga 
t a  sobą żadnych trudności techni
cznych;

3. wystawa staje s}ę dtoiięfal nie
wielkiej stosunkowo ilości! ekspona
tów bardzo dostępna, i dte męczy 
zwte dzaifących, a jedhocaeśinfe daje 
bibliofilom możność dokładnego tor- 
jenitowauia tię, jakie są wymagania 
szerokich mas publiczności czytają
cej. i jak uporać się z niemi starają 
wydawcy.

Książki zechcą WPjfliowie nadsy
łać do Związku Księgarzy W ydaw
ców, Warszawa, W arecka 14. najpó. 
źntej do dnia 18 października wła 
czute.

Gdyby dany c t e  należało poka
ja ć  w kilku mtescaob (okładka, kar
ta M ułowa, tekst, jltatruaje) pożą
dane jest i ad sylabie tego samego 
wydawnictwa w kifliteu egzempla
rzach Komitet ocTaaniizafyjny Ii-go 
7iazdu Bitljofilów Polskich-

Jako  Bi*s<i sącSowe.
Michałowska 1 marca 1925 r. Pod- 
sąóiny do winy się me-przyznaje i 
usiłuje wykazać swoje alubi.

Po sprawy powołano przeszło 86 
świadków i ośmiu ekspertów, W 
gronie ekspertów zaisBadiiiją m. in. 
pcof. tir. Grzyw7o - Dąbrowski, prof.

Lwów, 19 października.
Przed sądem przysięgłych zasiada 

.tró jka hultajska“ groźnych bandy
tów, któray w r. 1925 byli przez 
trzy miesiące postrachem powiatu 
żółkiewskiego: Stanisław Mazurkie
wicz, f  Władysław Zieliński, obaj bez 
zajęcia i ich .pomocnik" rolnik Pa- 

na" v Ł/ scy obrządku rz. 
kat. Pier vs'Z9 skrzypce w tej ban
dzie grał nieżyjący już Władysław 
Ozimina, który na czele twych 
„kamratów" przedsiębrał rozmaite 
awanturnicze wyprawy, zarówno ban
dyckie, jak złodziejskie. Dnia 15 
września 1925 Ozimina i Zieliński 
zakradli się do zagrody Jana Dacki 
w Sulimowie. Właściciel gospodar
stwa schwytał Oziminę na płocie i 
powalił go na ziemię, a towarzysz 
jego zachęcał go słowami: „W ła
dziu, zastrzel g o l"  Ozimina strzelił 
dwukrotnie i trafił Jana Dackę, któ
ry wskutek rany zmarł w szpitalu 
6 listopada.

Akt oskarżenia notuje dalej ostrze
liwanie przez bandytów st. poste
runkowego Szymona Rużnickiego, 
który ich ścigał, napad w lesie na 
naczelnika gminy Zełdce Michała 
Taracińskiego, obrabowanie pod 
groźbą rewolwerów Salomona Dom- 
buscha w Woli Źółtanieckiej, oraz 
szereg włamań i kradzieży w wiej
skich Zagrodach. Bandyci w ciągu 
trzech miesięcy zdążyli obłupie wielu 
gospodarzy w rozmaitych miejsco
wościach, podw aż^ąc drzwi chat 
i zabierając, co się d a ło : kożuchy, 
chustki, ubrania, korale, skórę na 
buty, słoninę, masło, sery. Napa
dów i włamań dokonywali; Ozimi-

Lw ów, 19 października.
W nocy z  dnia 17-g© na 18-go bm. 

mieszkańcy reafacśói przy ul. Wro
nowskich 1. 6, zbuidfceui zaaafi hu
kiem kilku s*rzałów rewolwero
wych.

Gdy strzały ucilchły, ujrzeli przy- 
godro świadkowie dwoje młodych 
ludzi leżących w kałuży krw i pad 
biamm-t mężczyznę i kobietę. Za
alarmowana policja zawezwała P o 
gotowie ratunkowe, które przewio
zło oboje ram®ych do szpital?,

W toku dochodzeń stwierdzano, 
że mężczyzna nazywa się Rudolf

dr. Wachhotz (z Krakowa) i dr. Ol- 
nrycbt (z Krakowa).

Wśród Eców czynu zuąjazic się 
na sali rozpraw szklanna trumna za- 
w ieraiaca\ zabalsamowane szczątki 
śp. Michałowskiej.

Rozprawa potrwa około tygodnia.

na, Mazurkiewicz i Zieliński, Jaryna 
zaś dawał im schronienie w domu 
swym w Rudańcach i ukry
wał rzeczy skradzione. Najgroźniej
szy z bandytów Ozimina został za 
bity w bójce z chłopami na odpu
ście w Kłodnie.

Mazurkiewicz odpowiada przed 
sądem za zbrodnię namawiania do 
morderstwa, o usiłowane morder
stwo, _ rabunek, gwałt publiczny i 
kradzież, Jaryna za uczestnictwo w 
rabunku i kredz’eży. Przewodniczy 
rozprawie sędzia Dukiet, bronią 
oskarżonych adwokaci dr, Mciśel, 
dr. Frankel i dr. Niemkiewicz. W e
zwano 45 świadków, skutkiem cze
go rozprawa potrwa cały tydzień,

ECHA TERRORU UKRAIŃSKIEGO.
Lwów, 19 października

Ukrainiec Michał Sm aha, stelmach 
z zawodu, z Dorosztowa Wielkiego, 
stamgł wczoraj przed sądem za zbro
dnię piopełijoną na bezbronnym Po
laku w czasie inwazji ukraińskiej. 
W  Estc-padzie 3918 ogłosił się Smaha 
Ł* me i Jautem pofioji w  Doroszowie 
Wielkim i tyranizował ludność tej 
miejscowości. Świadków® Dmytro 
Soroka, i W asyl Be rys S ł a l i ,  iż 
Smaha przychwyoił czterech Poła 
ków, którzy podróżowała z doku
mentami ^wystawionymi przez poli
cję ukraińską. Puściwszy t e  ech z 
uicl: wełno, czwartego o nieznanem 
nazwi-ku da* na pastwę swym żoł
nierzom, którzy znęcali się nad nim 
a  uastep-nię roistrzclali.

Smaha został skazany na cztery 
lata więzienia.

między godzina 5 a 6-tą rano na plam
cu Bernardyńskim postrzelił się w  
brzuch poniżej serca kalFfftan W. F. 
z 26 p. p. Po udzieleniu, pierwszej 
pomocy przewieziono raamagio do 
szpitala gatezm ow ego. Powodu za
machu samobójczego dotychczas mię 
ustaidno.

*,

W  mieszkaniu swem przy ul. Sm* 
talnej 1. 86, w zamiarze samobój-

Rozbeidowa Lwowa
nie posuwa się

z powodu braku kredytów*
Lwów, 18 paźdlzie .róka-

W sobotę odbyło się posiedzenie 
Komitetu rozbudowy m. Lwowa pod 
przewodnictwem prezydenta Neu- 
matina. Referent inżynier Biernacki 
stwierdził, że ruch budowlany został 
wstrzymany z powodu braiku kredy
tów, gdyż Lwów otrzymał tylko i6 
procent sumy uzyskanej od rządu w 
roku ubiegłym. Do dyspozycji jest 
obecnie 118.009 złotych. Fortamo- 
wiono odrzucić podlania o kredyt na 
budowy riezaczęte, których wpły
nęło 52, a uwzględnić tylko rozpo
częte budowy. Z 40 tego rodżaju po
d a ł  przyznano wa ra®'e pożyczki 17 
petentom, wydziiletojąc im po kilka 
tysięcy złotych, ażeby mogli wykoń
czyć przed zimę po 1 mieszkaniu i 
zabezpieczyć budowę pized zu- 
szczemen'..

Komitet rozbudtewy — jalk sitwieir- 
dzlł Teferent w swem stpmawoz'daniu, 
— rozFor/ądzał w pierwszym roku 
swej działalności t  i. 1925-26, kredy
tem 3,500.001) złotych. Udzneiono kre
dytu 75 osobom i instytucjom, budo
wle te są skończono, tub na ukończe
niu. Większe pożyczki uzyskały: 
Dom techników, Dom fitideufek, 
Dom słuchaczy we tor-, Spółdzielnia 
oficerska, Dora proiesorów Unłw. i 
gmina n?, I  wowa — pirywatnym o- 
sobom udzielono 1,400.000 złotych. 
Dwie trzecie pożyczek rtie przekro
czyło kwc-ty 20.0C0 złotych. P ryw a
tny ruch budowlany (bez Instytucji 
v/ymiemcuych ■w.yżetj) dloisłarezył 109 
małych mieszkań I i 2 pokojowych 
reszta ti. 121 mieszkań mają po 3 
pokoje i w yżei Buduje się widJ 
stanowczo za mato mieszkió ma
łych. m ^ard^ifj- ipofzuikrwanych, i 
d!'art go Gminą m. Lwowa buduje 
wyląc* ale mieszkajia złożone z po
koju i kuchni i w  najbliższym-czasie 
odda 48 takich mieszkań dio użytku

Ruch budowlany w roku 1925 za. 
powiadał się dobrze, jodnakż" 
wSthzyn any 2ostał ograniczeniem 
kredytu do kwoty 3 i pół mi-joma.

Rok budowlany 1926-27 rozpoczy. 
namy zaległością w  niewypłaconych 
a pizyizcczcnych 128 pożyczkach w 
kwocie 4,60(1 000 zł., ma co otrzymał 
kcmiitiet 16 procent kredyitu z roku 
ubiegłego, t. j. 560.000 złotych.

Horoskopy są zatem niedobre, 
ruch budowlany prywatny obejmu
jący kilkadziesiąt dbmów stanie z 
briku  pomocy kredytowej, a z insty
tucji i władz, buduje jedynie fundusz 
pantsyjny urzędników pryw., z wspót 
ózii-alnj jedyrte ..Stizeicha" rozpoczę
ła swoją kolonię 24 dkxriców O ilf 
Lwów nic uzyska kredytów- budo
wlanych w kwocie prEyiidpmiiej kil
ku milionów, powrócimy do komplet
ne] stagnacji budowlanej.

PRZYPUSZCZALNA PRODUKCJA 
KOŃCERNU STALOWEGO.

Produkcję roczna koncernu stalo
wego, który za wanty zosital nieda
wno w Bruki cli, ustaUouro na 27,528 
tysięcy tonu, przyczem postarowio- 
rvo syfiternatycznie zwiększać ją do 
sumy 30,('00.(100 toun, która osiągnąć 
winna za lat 5. Członkowie kartelu 
lezą  sie % tern, że w  krótkim czasie 
przystąpi do koncemny staJoweg > 
Polska 1 Czecboslowacia.

Wreszcie (targnął się na źycSe Jam 
J., plajn&sta, liczący lat 30 i zamiesz* 
kały przy ul. św. Teresy 1. 2. Usi-* 
łouteł on otruć się jakąś nieznaną t e  
cl zna - Powód nfeznaity- Pogotowie 
ratunkowe przewiozło desperata do 
szsltaia powszeebn Jgo.

Z sal) sądowej.

Szajka bandytów przed sądem.

Morderstwo i cztery samobójstwa.
Kr*aw y I tragiczny bilans jednej doby.

Do k cw i^ rja tu  FW .P. P., doniósł 
telefoniczni^ z  Komendly Miasta por. 
laidcusK) Walewski, źe dnia 18 bm-

P o P te l, liczy lat 28, jest ślusarzem ' czym usiłowała otruć się Ktora K., 
kolejowym i mfeszfea przy ul. Szep-, i w tym celu wypiła znaczniejszą 
tyckich 1. 33. Kobieta zaś naziywa1 Hość denaturowanego spirytusu. Po
ślę Zofia Semczyszyn, liczy lat 22, Sotov.dc ratunkowe pospieszywszy 
mieszka pnzy ul. Rycerskiej 1, 39, z pomocą — pozostawiło' ją w opte-
il jest narzeczoną Popiela. Oboje na- ce domowej. Powodem miały być 
rzeczom byli owego wieczora w kinie niesnaski rodzinne.
„Apollo", po wylściu z którego siRrze f Przy ul. Niemcewicza 1. 42, Ma
czali się przez całą drogę. W trak- i k u fa  F„ iwozostająca w służbie u Ja 
d ę  sprzeczki wyjął Popiel rewolwer kó-ba wilfeachd usiłowała otruć się 
i oddawszy strzał do narżeoaomei kwasem siarkowym. Powodem: 
strzelił n/astępmie db siebie. Semcry- zawiedziona miłość. Pogotowie ra- 
szyni otrzymała s tm ł  poniżej ipra- tunkowe przewiozło dosperatkę do 
woj sdcronl, Popiel zaś poniżej sancai. szpitala powszechnego.
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Konkurs mieszkaniowy
„Kurjera Lwowskiego".

Wiydiaiwtóerro „Kurjesra Lwow
skiego'* św M om e tego, ż© Czytol 
nicy jt&o nekiiiiufg się ł«tZcwai!M© 
Ze sfer pracującej inteligencji. dla 
której obecnie
opłacanie czynszu mieszkanio
wego słało się już poważnę 

rubryka
rozpisuj© iiśnkił,i«am HHiSdieipiJaący

konkurs mieszkaniowy
w którym wziąć mogą udział wszy
scy Czytelnicy „Kurjeza Lwowskie
go" tak lwowscy jak i zamiejscowi.

Oto w najbliższych dniach rozpo
czniemy w „Kurierze Lwows!kiin“. 

druk
i t a r s o t t ó w

uprawniających do udziału w  kon
kursie. Kupony te,

których będzie kolejno 20
należy wycinać i przesłać razem
wsz3rstkie wedlto numerów do Re
dakcji „Kurjeira Lwowskiego'* (z do

pislkiem na kuponie: ,.Konkurs mie
szkaniowy*'), poezam w  obecności 
notariusza odbędzie się losowanie. 

Na kogo los padnie, 
otrzyma od 1 stycznia począ
wszy prz«z cały rok 1927

każdego miesiąca w gotówoe kwotę 
odpowiadająca wysokości czynszu 
za mieszkanie przez niego zajmowar 
ne, wedle obowiązujących norm 
czynszu podstawowego, określanego 
każdorazowo praie  Urząd mieszka
niowy z uwzględnieniem wszystkich 
podwyżek i dodatków".

W  razte większego napływu zgło
szeń, wyznaczy Wydawnictwo je
szcze
dodatkowe nsgredy pocieszenia

na czynisz.
Sądzimy, że Czytelnicy nasi sko

rzystają ochoczo z tej okaz.fi i wezmą
udział Możny w rym niieirwyiktym i 
aktualnym konkursie.

Dalsze szczegóły ogłaszać będzie
my na łamach nassogo pisma.

Życie kulturalne w Jaworu wie.
(Korespondencja „Kurjera Lw.“)

Jawerów, w  październiku.
Powiat nasz zrozumiał nareszcie, 

dzięki twórczej ii icjatywie miejsco
wego nauczycielstwa szkół śred
nich ideę zdrowego wychowania 
młodzieży. Onegctej oabyt się prze
gląd tei pracy. Dnia 3 październi
ka 1926 wobec tłumnie zebranej 
publiczności ca/ego powiatu od
były się na boisku miejscowych 
koszar kawalerji zawody lekkoatle
tyczne, z okazji Święta spo rtow e
go i przysposobienia rezerw. Z  
uznaniem należy podkreślić szczę
śliwą myśl zaproszenia dzielnej 
drużyn/ śportow ej gimn. z  sąsied
niego G.ódka Jagiellońskiego. 
W śród zaproszonych gości 
2 sproszonych byli obecni: przed
stawiciel K. 0. S, L  p. Św iątkie- 
wluz i przedstawiciel DOK. Nr, X.

Odcinak „Kurjwa Lwpwsjtiggo_ z 10 10 1328

!I? 6 IIM  WW i l l l l l
Lwów, 19. października.

Za pierwszy drukowany utwór dra
matyczny /Żeromskiego uchodzi do
tychczas „Róża". Stefan Papće w 
Wydanym w roku bieżącym odczycie
0 „Teatrze Stefana Żeromskiego" 
Zaznacza, że Żeromski wystąpił na 
polu twórczości dramatycznej, już 
jako autor .Ludzi bezdomnych"
1 .Popiołów*. Tymfizasęm, zanim 
stał się przez „Ludzi bezdomnych" 
sławnym, ale już jako autor .O p o 
wiadań", „Utworów powieściowych" 
i niecenzuralnych w zaborze -osyj- 
skim opowieści Maurycego Zycha, 
drukował pierwszy swój utwór dra
matyczny. Na dziesięć lat przed 
iRóżą", w wydanej w roku 1899. 
»Prawdzie* książce zbiorowej dla 
Uczczenia dwudziestopięcioletniej 
działalności Aleksandra Świętochow
skiego. 1870— 1895*, ogłosił Żerom
ski na 13 stronach dużego formatu 
(str, 504—516): „AK pierwszy. Upa
dek dramatu*.*)

Jak sle dowiaduję, Papće zwrócił obe< nie 
Uwsgę na omawiany utwór Żeromskiego. 
Artykuł jego podały .Wiadomości L:*erackie*

p. pułk. Rfenderąr. W  mieście na- 
szem otworzył vr salach miejsco
wego .S oko ła"  art. mai. p. Rudy, 
naucz, miejsc, gimn. wystawę obra
zów prze ważnie z zakresu naszego 
morza. W ystawa ta obok wyb*:t- 
nych walorów artystycznych p o 
siada piękną ideę propagandy pol
skiego morza.

WYROK W SPRAWIE 
,,VOLKSBUNDU*'.

Katowice. (Teł w łj.
Zapadł już wyrok w sądzie tutej

szym na II członków „Volksbundu“.
Skazani zestali: panina Gertruda

Frnstówna m  15 miesięcy twierdzy, 
Thom na póftoira roku, Garstęr na 2 
lata, Minkuwski na nolk a Stahlik, 
Dyląg. Rusin, Sairger i Śmiałek na 
kary od 5 do Y miasfeicy.

Jesrto istotnie akt pierwszy nie- 
zatytułowanego dramatu, skad moż
na wnioskować że w chwili odda
wania rękopisu c*o druku, ciągu dal
szego Żeromski jeszcze me napisał, 
gdyż prawdopodobnie ustaliłby ty
tuł.

Akcja odbywa się w willi-pensjo- 
nacie, w pokoju, służącym za wspó
lny salon jej „mieszkańców i loka
torów*. Do nich należą: dwudziesto
pięcioletni początkujący adwokat 
Piotr Bukowicz: dwudziestoletnia
zakochara w nim Anna Jaskrowi- 
czćwna, którą Bukowicz wzaiemnie 
kocha, lub z którą tylko pokątnie 
romansuje, gdyż miłość swoją sta
rają się ukryć przed otoczeniem; 
jej siostra Ogrodzka, wdowa, właści
cielka will.; ich ojciec jaskrowicz; 
w ogłoszonym urywku nieobecna na 
scenie schorowana staruszka Win- 
centvna Palmcn i zakochana w Bu- 
kowiczu jej córka Zofja; wreszcie 
Janina, nauczycielka, w której lek
turze odbi:a się pr;.Jy pozytywisty
czne, gdyż czyta Mil la. Wspomiaaa 
tylko przez Grodzka jej córka Aniel
ka i lokaj Józef zam ykają koło wy
stępujących osób.

Willa Ogrodzkiej jest? zagrożona 
przez wierzyciela jej ojca, którego

Zjazd nauczycieli szkół powszechnych.
Warszawa, (-ten wfl).

Deja 31 poździernika, 1 i 2 listo
pada b. r. odbędzie się tu krajowy 
zjazd delegatów związku polskiego 
nauczycielstwa szkól powszechnych, 
który liiczy obecnie 37.000 człon
ków.

Porządek obrad tegorooanego
zjazdu, obUnnije referaty: „Pań

stwowa polityka Łi/kohia'1, „Reforma 
programów ‘Zikolnych", oraz sprawy,' 
zawodowe i or^am izacyyne. Wieczo
rem 1- go dnia ziaadiui odibędlziie sR 
akademia żałobna, ku czci oiei wsze- 
go ministra oświaty, ś. p. Ksawerego 
Praussa. Na zjazd przybędzie około
1.000 delegatów z  całej Polski1.

JB* «K“

Regulacja Sanu i W\ązu, jako czynrtk rozwoju 
Przemyśla i mW \ z Sieirofeoeiem-

Pod adresom Ministerstwa Robót Publicznych.
(O d  naszego przemyskiego korespondenta).

Przemyśl, w październiku.
Sprawa intenzywnej regulacji Sa

nu ! Wiązu jest dla Przemyśla i 
okolicy w promieniu stosunkow o 
wielkim, zagadnieniem jak ra jływ o- 
tPi-Jszem, o bardzo poważnej do
niosłości. Była też ona już nieraz 
przedmiotem rozstrząsań na ła
mach prasy, która zgodnie doma
ga się od czynników w tej kwe
st]! d cydujących t. j. od Minister
stwa Robót Publicznych enerjyc nej 
Interwencji i pydatnoj pomocy fi- 
nansołfsj. Znaczniejsze kredyty bo
wiem conajmniej 100.9CP zł. umo
żliwią państwowym urzędom w od
nym: Zarządowi wodnemu w Prze
myślu wzgl. Wojew. Lłepart. W od
nemu w e Ł uwowie, zrealizowanie, 
przynajmniej częściowe, szczegó
łowego njanu regulacyjnego.

Na razie jednak szerzą się alar
mujące pogłoski, te  roboty około 
regulacji Sanu i Wiązu na prze
strzeni Przem yśl-Ostrów (Sai.‘., Łu- 
czyce (Wiaz), Bolestraszyce (San) 
i i'n. mają ju t obecnie uledz przer
wie, z pow odu wyczerpania prze
znaczonych na ten cel funduszów. 
Trzeba zaś pamiętać, że odpow ie
dnio przeprowadzona regulacja 
tych rzek ma doniosłe znaczenie 
dla rozwoju i przyszłości miasta - 
o ile Przemyśl wogóle potrafi się 
ocknąć z trapiącej goapatji.

Ponadto jednak należy spraw ę 
tą ocenić ze stanowiska aktualno
ści gtispodarczej I społecznej. Oto 
robety regulacyjne pochłaniają pra
cę znaoznogn zastępu robotników

weksel źyrował jej mąż. Weksel ten 
zapłacony, a tylu o przez zaniedba
nie nieodebrany, może stać śię« przy
czyną jej ruiny majątkowej. Aby za
bezpieczyć przed , nią, Zofja w imie
niu swojej matki ofiarowuje się wza- 
mian za dany przez siebie skrypt 
dłużny żahipotekować na willi sumę 
piętnasłu tysięcy rubli. Bukowicz 
odmawia swojej pomocy, gdyż mi
mo przytoczonych względów akcję 
tę uważa „z prawnego punktu wa
dzenia za niemoralną". Zawiązanie 
to miało zapewne w dalszym toku 
dramatu odegrać vłaściwą rolę.

Nie ulega jednak wątpliwości, że 
główną miała być akcja miłosna, 
kręcąca się około Bukowi cza, w któ
rym — jak wspomn;eliśmy — ko
chają się Anna i Zofja, z którym 
flirtuje Ogrodzka, który jest nieo
bojętnym i dla Janiny. Wybóf Bu- 
kow.cza jest — jak wiemy — od 
początku dramatu dokonany. Jak 
zdaje się wskazywać scena trzynasta, 
miał to  jednak być tylko romans. 
Przypuszczać można z odezwania 
się w scenie czwartej — o ile nie 
jest traktowane jako przenośnia, co 
tylko dalszy ciąg dramatu mógł 
ujawnić, — że Bukowicz okaże się 
interesownym, nic zwiąże swych 
losów z biedną Anną i może nawet,

(120 do 150), dając im zresztą bar
dzo skromny zarobek. Ci robotni
cy, to część kontyngentu bezro
botnych ! — Przerwa więc lub za
niechanie na nieprzewidz!any ok
res czasu robót regulacyjnych rzu
ciłaby tych biedaków z powrotem 
w otchłań .igdzy i bezrobocia pod
czas gdy mogliby oni właściwie, 
popracować choć niewiele, zara
biać aż do stycznia 1927.

Takie rozwiązanie Kwestji regu
lacji Sanu-W iązu, w duchu uw ag  
powyższych zatem nietylko jako 
czynnika o znaczeniu mSejscowera 
lecz także, i to może na razie 
głównie jako czynnika walki i klę
ską bezrobaola — zależy od Mini
sterstw a Robót Publicznych. W  za
kresie reportu tego Ministertwa 
bowiem wchodzą spraw y regulacji 
rzek. Jego też inicjatywa w im  a 
jak najrychlej sp raw ić , aby m boty 
reguiacyjre około Sanu i Wiązu 
D" ;y kontynuowane jak najdłużej i 
w jak najszerszym zakresie.

OKULISTA
d r .  L e o n  G e i i d i e ,  ordynują 

przy ul. Romanowlcza 7, 238# 
ud godziny 12-1. S—5.

pośw:ęci ją dla majętnej Zofji.
Nariaie akt pierwszy kończy się 

czułą sceną Bukowicza z Anną, na 
którą nadchodni Zofja, i z jej sło
wami: „O ja nieszczęsna 1... kurtyna 
sptJL.

W serdecznym w przeciwieństwie 
do jej siostry stosunku Anny do oj
ca, w jej oddaniu się bez zastrzeżeń 
kochankowi odnajdujemy z łatwością 
rysy, które ją  blizko spokrewniaią 
z innemi bohaterkami Żeromskiego.

W spuściźnie rękopiśmiennej wiel
kiego pisarza odnajdą się może dal
sze akty dramatu, Narazir musimy 
poprzestać na znajomości aktu pierw 
szego. Jest charakterystyczne, że 
ma on zacięcie komedjowe, w djalo- 
gach Bukowicza tryska nieco Cza
sem studencki, ale rzetelny humor. 
Może dlatego, że utwór miał rozwi
nąć się w komedję, Żeromski za
rzucił go, aby dopiero na schyłkti 
życia dać n«m swoje ircyd- ełc* 
sceniczne właśn:e w komedii.

Kazimierz Czaehowekl.

Jflie cele Towarzystwa 
Szkoły Ludowaj.

-oo-
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O D  A D M I N I S T R A C J I !
Czas odnowić prenumeratę

na październik!
I  Zalegających z prenumeratą P. T. Abonentów uprasza* 
| my o rychłe wyrównanie zaległości przez przekazanie

In* P. K. 0. Nr. 153.215 lub przekazami pocztowymi, by

nie spowodować wstrzymania wysyłki pisma.

Ha marginesie.

Lwów, 19. października.
(faktur prastarej Wszechnicy Ja

na Kazimierza w wykładzie inaugu
racyjnym stwierdził z ubolewaniem, 
że poziom naukowy w dzisiejszej 
szkole średniej rażąco się obniża 
i na Uniwersytet przychodzą coraz 
częściej kandydaci, zupełnie nieprzy
gotowani do studjum wyższego.

Przez usta  uczonego, najbardziej 
powołanego do wydawania opi- 
nji w spraw ach szkoły i nauczania, 
przem6wiła ccrdeczna troaka o do
bro i świetność kultury polskiej, 
która z dnia na dzień coraz bar
dziej zanika, duszona ciężką łapą 
arogancji i dyletantyzmu reforma
torskiego.

Niema w tem najmniejszej prze
sady.

Narobił niedawno bigosu bę
dziński „Psujek", podm inował fun
damenty szkoły średniej i dla fik 
cyjnego uniwersalizmu damokratyaz- 
nega w szkole średniej i wyższej 
upuszczał krwi na korzyść analfa
betyzmu umysłowego szkolenia 
powszechnego.

Po nim przyszedł z warsztatów
■ xox

przez los dźwignięty profesor re
rum tedhnicarum, który ślusarskim 
wytrychem dobiera się także do 
skarbnicy szkolnictwa.

A za temi osobami idą równie 
romantyczne czyny.

Od gimnazjum odrywa się trzy 
klasy, chcąc je zamknąć w pięcio
letnim kursie, przez to uczynić 
niepotrzebnem i ostatecznie skom
promitować. Departament szkolni
ctwa średniego utopiono w depar
tamencie powszechnym, ażeby 
czemprędzej wymazeć imię „szkoły 
średniej" z sanacyjnego słownika.

A wreszcie koroną wszystkiego 
jest oświadczenie pewnego mini
stra, który drogą powietrzną na 
skrzydłach generalskiego animuszu 
i aeroplanu wybiera się w  podróż 
reformatorską; stw ierdził on, że w 
Polsce jeszoza chwilowo są w prze
wadze , kwalifikowani rutynowani 
urzędnicy" lecz są to pesymiści, 
których chce pan minister czemprę- 
azej usunąć, a na ich miejsce dać 
„ludzi z Iniojaiywą."

Tu będzie kres reform i polskiej 
nauki i kultury 1 Wid.

Czarodziejskie zwierciadło 
Madame Beraut.

Paryż, w paźd;,.erniku.
Onegdaj w poważnej i ponurej 

Sali sadowej w Quartier L itin od
był się dziwny pi c ces. Salę którą 
dotychczas zalegały nieznane niko
mu osoby, zapełniły teraz elegan
ckie panie z tej dzielnicy które 
t  rosnącem zaciekawieniem przy
słuchiwały się mowie żeńsi. ego 
prokuratora, jak o te ; i adwokatkom. 
Oskarżycielką była leciwa pani 
Dujean, wielce korpulentna dama, 
która każdemu słowu sędziego 
z rozkoszą potakiwała. Oskarżona 
zaś Zuzanna Beraul. Na stole jako 
corpus delicti leżało

OGROMNE PIĘKNIE SZLIFOWANE 
ZWIERCIADŁO.

Zuzanna Beraut, paryska krawcowa, 
której kreacje nie wzbudzały do
tąd zachwytu, stała się nagle o- 
gromnie „en vogue*. Szczególnie 
damy, cieszące sie obfitością kształ
tów, odwiedzały jej salon, albo
wiem próbując suknie przed zwier
ciadłem stojącem w pokoju kraw
cowej

UZYSKIWAŁY TĘ TAK POŻĄDANA
LINIĘ.

Serdecznie się tem cieszyły i pła
ciły naturalnie wysokie horiorarja. 
Trwało to tak od pół roku. Klijen- 
tki oglądając siebie w swych domo
wych zwierciadłach, nie zwracały 
z początku uwagi na to, że odbicie 
przedstawta je bez upragnionej

smukłości. Dopiero jedna » wzięła 
na odwagę" i oskarżyła lustro p. 
Beraut. 1 cóż się okazało. O to ko
chanek p. Zuzanny, z zawodu op
tyk, postanowił wyzyskać .m arze
nie o linij, leciwych pań" i skon
struował

CZARODZIEJSKIE ZWIERCIADŁO
które zewnętrznym wyglądem nie 
różniło Się wcale od zwykłego, 
a jednak miało nieznaczną wklę
słość, dzięki kórej, osoba weń pa
trząca zyskiwała na smukłości.

Sędzia przekonawszy się naocz
nie o tem cudownem zwierciedle, 
skazał czarodziejkę na zapłacenie 
2.000 fr. Kary.

M. GESZWINDOWA
Redaktorka działu robót ręcznych 

„Świata kobiecego<(.
Przygotowują wzorem szkół zagranicznych 
do semodzlelnej, twórcza], pracy w przamy- 

ila artystycznym.
Nauka obejmuje: rysunek kompozycyjny 

dla tkactwa, hafciarstwa, koronkarstwa, ro
bót metalowych i ceramicznych.

Teorja harmonji barw, modelowania, per
spektywa, geomstrja wykraślna. Hlst. sztuki 
i kostjumu, towaroznawstwo.

Hafty, koronki, batiki, roboty w metalu 
skórze I drzawin.
Zgłoszenia przyjmuje przedpołu
dniem. Ul. Reja 3, prawy parter. 

U fl —*

Kurjen literacfcin
Nr. 4—S „Głosu Inteligencji" przed

stawia się okazale i wykazuje, iż 
redakcja dba o rozwój r.ietylko pod 
wzgiędem treści, lecz i pod wzglę 
dmi graficznym.

Ne całość1 tego zeszytu złożyły się 
artykuły: Rzg i a sztuika, Organiza
cja opieki niaid zabytkami sztuki i 
Kultury, Jan Rozwadowski o nauce, 
rdigji i sztuce. Projekt utworzenia 
wszechnic sztuki, Działalność Pol 
skiego Towarzystwa Badań Psychi
cznych, dr, med. Tadeusza E. Soko
łowskiego, O aktywności imtetigen-

cji. r-oweia, rozmaitości, humo-r it& 
Zeszyt jest bogato ilustrowany. .

Międzynarodowa wystawa książ
ki w Lipsku. Staraniem Związku Nie
mieckich Księgarzy zostawić od 
czerwca do września 1927 roku 'J- 
twarta w LipsKu międzynarodowa 
wystawa sztuki księgarskiej, która 
ma być poniekąd bilansem tego, 
sztuka księgarska całego świata na 
poiu księgai skiem od noku 1914 
stworzyła. — W ystawa odbędzie się 
w Muzeum Sztuki.

Z teatrów zagranicznych.
TEIKO KiWA W PRADZE.

Niezrównaną odtwórczyni Madame 
Butterfly, słynna japońska śpiewacz
ka Teiko Kiwa, bawi obecnie w Pra
dze, gdzie jej gościnne występy w 
operze cieszą się wielkim powodze
niem. Teiko Kiwa uczyła się śpie
wać w Medjolanie, a sztukę aktorską 
studjowała w Japonji, dlatego też 
jej Buterffly posiada ową prawdzi
wość japońską, o jaką chodziło Puc
ciniemu.

,DYKTATOR" SZTUKA JULESROWANS.
 ̂Najnowszą senzacja, Paryża w świe- 

c it teatralnym to sztuka Jules Ro- 
mains, pt.: „Dyktator", której pre
miera odbyła się przed kilku dniamj 
w Komedji Francuskiej. Treścią jei 
są, przeżycia niejakiego Denica, przy
wódcy pai tji lewicowej, który bez

określenia czasu, i państwa, repre 
zentuje je u r : .ideę". Erotyki zupę* 
nie nie m a ; jest tylko tragiczu) 
konflikt przyjaźni.

Ewolucja Denisa polega na tem 
że wychodząc Z zasady równości 
'demokracji, osiąga on dyktat”'H 
Jego przyjaciel Fereeol to syinbo 
wojującej rewolucji, a pomiędzy n!j 
mi król, którego dążenia osłon” - 
są subtelną ironią- Wokół dyktat 
pustka, pustka, o której nikt nie wie 
On dusi się wprost w tej atm-.-sb' 
rze, jakąś piekielną męką. Czy11 
Przezwyciężenie wszelkich trudności 
Staje się bożyszczem dyktatora. Sztu
ka ta mimo świetnych scen i dosKO 
nałego ujęcia tematu, nie przemówm 
do Paryźan, W edle recenzji sądzu 
można, że zagranica przyjmie ją -a 
skawiej.

Nowe metody w udowadnianiu ojcostwa.
Lwów, 19. paździfefiilka.

Nieznanych ojców próbowano 
poszukiwać najrozmaitszymi spo
sobami, ostatnio przez badanie 
krwi, które części składow e prze
ważnie dziecko po ojcu dziedziczy. 
Obecnie daktyloskopia ma oddać 
tej ważnej sprawie nieocenione 
usługi. Nauka ta znana była już 
w zamierzchłej przeszłości. Glinia
ne tablice ze słynnej bibljoteki w 
Niniwie, znajdujące się obecnie w 
Britisch Muzeum, mają już dzi
waczne znaki, które uznano jako 
odciski paznokci.

W Chinach już w VII w. wszy
stkie dokumenta sądowe znaczono 
odciskiem palca, a od XIII w. od
daje daktyloskopją wielkie usługi 
kryminalnej policji chińskiej.

Z Indji przenosi się przez An
glików do Europy rozpowszechnia 
się prędko na całym kontynencie, 
i staje się najważniejszym środkiem 
pomocniczym w tropieniu zbrod
niarzy.

W ZAWIŁYCH PROCESACH 0 ALI
MENTACJE

postanow iono użyć daktyloskopji, 
jako dowodu ojcostwa. W prawdzie 
jak stwierdzono, każdy przynosi 
ze sobą swoiste linje brodawkowe, 
które nie zmieniają się przez całe 
życie, lecz mimo to zachodzi du
że podobieństw o, tych linji. tak 
między krewnymi, jakoteż i zupeł
nie obcymi ludźmi.j

NAJNOWSZE BADANIE 
linji brodawkowych przeprowadzi
ła znana uczona w biologji Kry
styna Bonnevie. która przestudjo- 
wała ponad 20.000 odcisków i po
tem systemem przez siebie obmy
ślanym zarejestrowała. Twierdzi 
ona na tej podstaw ie stanowczo, 
że dziecko dziedziczy po rodzicach 
nie kierunek ieh linji, sle ich ilość 
i, że w  niejasnych przypadkach 
tego uznać należy za prawdziwe

go ojca, kto posiada tą  sama ilość 
linji brodawkowych co dziecko. 
W obec tego, że dziecko i po matce 
coś dziedziczy, kwcstja ta będzie 
trudna jednak do roztrzygnięcia 
zadaw alającego. Czy zasada „pater 
semper incertus* utrzyma się w 
prawie wyjaśnią nam dalsze stud- 
ja biologiczno-medyczne.

Z kraju.
X Zastrzelenie rygorozanta. W

Silili balowej kasyna w Fannobrzcgi, 
sekretarz zarządu dóbr w Dzikowie. 
Ćwikliński, zastrzelił z browningi*
26-kiniego Arr.oilldla Rebena, rygory- 
zanta, najlepszego tennisisjfe „Cra- 
covji‘‘.

Reben mieszka! slaie w  Tarnobrze
gu. Ćwikliński, którego odstawiono 
dio więzienia w Rz^zbwfe, oświad
czył podczas przesłuchania, iż mS 
miał oń zamiaru pozbawienia życjl 
Refoema, i tłumaczy swój czyn nie- 
ostrożnem obchodzoniiiem się z bro
nią. W Tarnobrzegu kursu] g pogło' 
t-ki, żc- zabójstwo ma podłoże eroty
czne. że między nim a żoną przycho
dziło często do a,wainttiur, podejrze
wał ją bowiem o utrzymywanie sto
sunku z Rebenem.

Piraed rekiem zgiinigł skutkiem wy
padku automobilowego o tezy  bra  ̂
Rebt na urzędnik bankowy, dr L '' 
dwilk Reben, a drugi' brat zastrze lo 
nego zginął śmiercią samobójczą-

Apel do serc litościwych. Star* 
szek 80-letni, były ziemianin z bra*“ 
środków do życia ginie z głodu — 
zasługującego na względy, polecano 
go gorąco łaskawej opiece społecze» 
stWa. — Łaskawe datki przyjmy 
administracja dla Staruszka I® *0,

i 00------
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Obrady Rady Naczelnej F, P. S.
iTeiefonem od naszego korespundanta)',

ra s?e znaleźć formułę Kuinprorufso- 
wą.

Wyrok na zabójcę ś. p. Lindego 
zatwierdzony.

Warszawa, 18 października. 
Wcztraj o podz. 10 ramo rozpo

częły się w  lokalu Związku Ploiikioh 
i>' 4ow socjaJaistyiczuyah w gmachu 
■temu obrady Rady Naczelhej P. P. 
S Prizfwodriczyt poseł Daszyński. 
Ri-KraRf wyglodli: pciseł Bariicki o 
P< ktyc wewnętrznej, poseł Marek o 
oprawach partyjnych i poseł Me* 
działkow ej o polityce zagranicznej. 
W dyskusji zabierało głos kilkuna
stu członków Rady.

Następnie c drży rano Ust ministra 
robót publicznych Moraozewskiego, 
wyłuszc7ający powody, które skło
niły do wstąpienia do rządu Mar
szałka Piłsudskiego. Na temat tego 
Pisma wywiązała się dyskusja# mo
czem zgłoszono clwię' rezofacje.

Pieirwsrą C. K. W., który rle  bie
rze odpcwietoislhości za wstąpienie 
Posła McraczewskLego do rządu, 
lecz r<io potępia tego kroku;

druga, opozycji, która nie przyj 
mnie do wiadomości oświadczenia 
posła Moraczewskiego.

jz:5Ł że nad kult, ziemską od 24 go 
dz,r. szaleje olbrzymia b.*rza elek
tryczna, Gwałtowne wstrząsy fal

WYKRYCIE ŹRÓDEŁ WODY LE- 
CZNICZEJ \V CIESZYNIE.

Cieszyn 18- 10,, (PAT.) Wczoraj 
obradował tu zjazd, gospodarczy 
pryy udziale około 3000 delegatów 
z różnych miast. Na zjeźdzte w yw a
lało sensację oznajmię ule dra Ko- 
ściałkowrkiego, pnzewodin icz acego
związku przemysłowców o w ykry
ciu w Cieszynie źródeł wody leczni
cze], dorównującej siłą działania 
znanej „Naftiui' w  Truskawcn. Dr. 
Kości ałkowshi a^źiamsjńi żę w  po
bliżu C?£S7yr.a izuafidiują się pokłady 
boroyjnowe, a woboc badcości Pi- 
szczam iroźliwy oylby stad wwóz 
działającego uzdraw ianego  szlamu.

— ■O-----
TERMINY PŁATNOŚCI

PODATKOW.
Lwów, 19 październiStia1.

IV ciągu PaźźtorainBRa; i hstopada, 
mianowicie do 20 paździemnlka ł 30 
listopada przypaidbia terminy płatno
ści zaliczek na podatek przemysło- 
w y od obrotu aa tnzerai kwiairfal b. r. 
od 15 października dio 15 listopada 
tomńn iplatnliei drugiej połowy po- 
datiku grup lewego i dio końca pa- 
źdzfiarnika upływa temmSn drugiej ta
ty podlatku majątkowego, płatnej w 
roku 19Z6 Niedoitozyinanie którego 
kol wiek z  tych terminów-,, naciągnie 
na tobą przymusów* pobramde żale. 
gtych kwot wraz z karami za zwło
kę. Uęząc cd wyizwaczomiago terminu 
Płatności i ewentuaintemi kosztami 
eg2*ikucy3i;eini,

■» *Quiii‘

RAID ESKADRY POLSKIEJ DO
PAŃST W BAŁTYCKICH.

H^isingiors, 18. 10. (PAT.) lo tn icy  
Ookcy wylądowali daiś w  południe 
ua lotnisku woiskoweir W Utfis, po
południu toS pnzybvM do Hcfein?f :i: - 
su

Na wniosek komketa redakcyjnego 
Rada Naczelna przyjęła następujące 

rezolucje:
Rada Naczelna stwierdza, że dzia

łalność rządów p. Bartla nie odpo
wiedziała oczekiwaniom klas robo
tniczych I całej demokracji, zwłasz
cza pod względem społeczno - go
spodarczym, przez brak stanowczej 
decyzji i uleganie wobec reakcji ka- 
płflaMstycznej. Nierozwiązanie Sejmu 
niezdolnego do wyłonienia rządu u- 
waża Rada Naczelna za błąd polity
czny, czego następstwem jest zgub 
na propaganda faszystowska, zamie
szanie pojęć po&tycsnycb w ikraju I 
osłaboenie demokracji 

Rada Naczelna stwierdza, f.e po- 
ser tow. Moraczewski wstąpił do 
rządu

na własna odnowicdziainość,
nie wiążąc w nńozeim partit. W sto-

dektrycznych uiiue^iożliwfóją, wszel
kie rozmowy felegrańcznt; i ielefjni- 
cznfe. "Wedle zdania fachowców lon
dyńskich. kulę ziemski nawiedziła 
największa burza elektryczna, jaka 
pamięta histeria.

KONFERENCJE MARSZALKA 
PIŁSUDSKIEGO.

Warszawa, 18. 10, (PAT) Pan 
premier, Marszałek Piłsudski przy
był cpsjaj w loJudimie dio pnszydimi 
Rady Ministrów i odbył konferencję 
służbową z Blefem gabinetu drem 
Grzybowskim a  następnie pizyjąl 
p ministra Meysztowicza, ministra 
Zaleskiego i wojewodę pomorskiego 
Młodzianowskiego.

Ordynat Bisplng
znowu przed sęderr.

(Telefonem od naszego korespond.).
W artzawa, 18 października

P.tzed sądem, okręgowym w Grod
nie roffinnezeła s)ę diziś sensacyjna 
rozprawa przeciw ordynatowi Bis- 
plngOwi, oskarżonemu o zabójstwo 
włościan I spalenie wsi w  powiecie 
grodzieńskim w r, 1919.

Bśsping odpowiadać będizfle z  wol
nej stopy, kwo Śniemy swego czasu 
za kaucją 15.000 zł.

Kupcy domagają się zmiany 
ustawy o podatku przem.

Łódź, JS- 10- (AW) Stowarzysze
nie kupców miasta Łodzśi wystoso
wało do ri"T5istrą skarbu memoriał, 
domagający ęde lajcjoirralnli zmiany 
przy kwalifikowaniu przedsiębiorstw 
handlowych w stosunku do obowiąz
ku wykupywania świadectw prze
mysłowych- Sprawa ta w  związku 
ze zbliżaniem się nowego roku jest 
naijaktualniejsicm zagadnieniem pc- 
datkowem.

 o------
KRÓLOWA RUMUŃSKA PRZY

BYŁA DO AMERYK!-
N, Jork- 18. 10. Królowa rumuń

ska Marja, ks. Mikołaj oraz  ksfcżlńi- 
c?;ka llj-ainia przybyli tu dtziś, powitane 
owacyjjnie przez ludinaść.

W arszawa, 18. 10 CPAT-) W  dniu 
18 b. m. Najwyższy Sąd wojskowy 
w  Warszawie, w  składHile geneiała 
Krzemińskiego, generała Szpnko 
skiego i pulkcwriika Sikorskiego, u- 
dhylił skargę apeflaicyjną, wniesioną

Lubaczów. (TeL w t). 
Koło lasu Nllwkl, na dtaodtee pro

wadzącej a  Lubaczowa dio Koma- 
gów, napadł na Ksenię Poloch, ża
rn teszkatej w Dąbrowie, jakiś nfle- 
znony osobnik, k tóry  aa^ed iszy  ją 
z  tyłu przewrócił na ziemię i dusząc 
rzekł.
„dawaj brosz!, bo smert twoja, ja z 

z toho żyju“.
GcSy -napad/męta nie masjąc pianfię- 

dizy sprzy sobie odimówiła żądiadiu, 
bandyta począł ją bić po twarzy. W 
tyra momencie dał się słyszeć tur
kot kół przejeżdżającego wozu, wo
bec czego PołoChowa podniosła 
krzyk o pomoc. Napastnik ów jed
nak nie zważając nu to ściągnął jej 
buty z nóg. Na widiok nadjeżdża
jących ludzi zostawił Połochową le
żącą na ziemi, sam zaś zbiegł dio 
lasu.

W  kilka chwil później prawidMtto- 
dobnie fcew sam sprawca ^"yszadt z 
lasu na gościniec ii zaczepił idącą 
Jadwigę Sanderównę, lat 13, córkę 
Jakóba Sandirai iąiifczyciela z Koir- 
nagów, a uprowadziwszy ją prze
mocą db lasu zagroził jej słowami: 
„bądź cicho, bo ja mam nóż“. Zapy
tam  przez niego Sapdfcrówm wiele 
liczy lat, w  przestrachu odpowfe-

7JAZD FASZYSTÓW CZESKICH 
Praga, 18. 10. (AW.) Na dzień 23 

ł 24 b. m. zwołano dio Pragi wielki 
zjazd faszystów czechosłowackich,
który zajmie się sprawą pawobnia 
do obeetn/ego rządu czeskiego Niem
ców. Na dzień 28 Lin. zapowiedziana 
jeist wielka manifestacja faszystów,

——o-----
DEMENTl POGŁOSEK O EWAKU

ACJI NADRENJL 
Paryż, 18. 10. (PAT.) Minister 

Painleve wychodząc z  posiedzenia 
rady trtórfsUow zta^iw^ozytl wobec 
wsjpółiwiaci.wtiaka ..Petlt JPimt al“ pu 
głosikom o mającej rzekomo nastąpić 
pc spiesznej ewakuacji Kadre.tcji 
względnie o pr?egrupowaniu wojsk 
Okupacyjnych.

HAKŁTYETYCZNE MEDALE 
PAMIĄTKO iYE.

X inicjatywy zarządu organizacji 
„Vereinigte Verbande Heimattuer 
OpArschlesier* na kląsku, zostały 
stworzone specjalne medale Darnią* 
tkowe (Abstimungsgedenkmśnzen), 
które mają być ofiarowywane zasłu
żonym protektorom tej organizacji. 
Medale te zawierają z jednej strony 
napis „O berschhsiens Dank“ (Po
dzięka Górnego Śląska) i datę 1921, 
z drugiej zaś dwuwiersz : „Dem, wer 
uns tiennt von Deutochen Herd, 
bleibt Schmacht, der ist keiuer Lie- 
be wert" (Hańba temu, kto dzieli 
nas od niemieckiej macierzy, niego
dzien on miłości").

Medale takie otrzymali <1otychcza» 
Dr. Proska prezydrr.t retencji Opol
skiej, P iałat Ulitzka, FY Piontek 
marszałek prowincjonalny, i Dr. Kna* 
rzik nadprezydent miasta Bytomia.

Ciekawe jest to, że wszystkie wy
różnione dotychczas osoby pocho- 
4zą ze sfer rządowych.

pnzetz obrońcę zabójcy śip. Lindego, 
sierżanta Trzmielowskiego, zatwier
dzając zarazem wyrok 10-letniego 
więzienia, wy danego w Ł lastancil, 
W yrok Sjdu Najw. jest wyrokiem 
ostatecznym

dfciałai, ze ma 9 lat. Kn,rzystar"ąic z 
chwilowej nieuwagi bandyty, porzu
ciła budki, które niosła w ręku i 
uciekła d‘o domu, gdzie cpowiędzia- 
ta rodzdcorn o żajściu.

Ujciec Sa^kleiuwinej dhcąc podhtwy 
cić mapastoJka udał się własnym wo- 
2cm do lasu Niiwlki. Dojeżdżając już 
dio mięboa napadu na je&o córkę J- 
siysT^ał krzyk, -woibeio czego zisńadł- 
szy z woizu udał się iPieszo w tym 
kierunku. Po chwili ujrzał ofl ucie
kającą Chanę Brifweksfer i- Feigc 
Arak, które opowiedziały mu, że 
jakiś czllowiek przystąpił dlu B rfw e- 
kslerówniej i zd&rl jej buciki z  ipoń- 
czodiami. Uszedłszy kilka kroków 
powrócił i zażądiaił od Brifwcksleró- 
w n e j,pierścionków, których jedinak 
napaduuęita nie iPós^adaJta.

Sandor udał się we \ys kazaaj-m 
kierufiku, jednak z  powodu araku 
seroowego zmuszony był powr ócić 
dio wsi, gdżie zawiadomił -posteru
nek PoŚtoji. Przestępcę db,tychc®as 
nie uchwycono, ustalono jednak lie- 
go wygląd. UbramY był mianowllcie 
w amerykańską koszulkę zSielona. 
boso- w białych spo-dlnihch. Wzitusto 
był środ!tmego i średnSeg 'tuszy ą na 
lev'em oku rrdał bielmo-

£/<e> ś w i a t a ,
4- Tragedia w  Meyrllngu. Księżni

czka Eiwira Bc-urbo-ńslka, ongiś po
wiernica cesarzowej Elżbiety ogło-

wieść ze tw ą  legalną żor^ Stefania 
Plsiał mawęt o  t« n  dk> papieża. W t>  
dy cesarz FrancJsizak zławi&domił 
syna, iż Vetser.a jest jego nieślubną 
córka, Pismu to miiał on otirzy.mać 
w proeddzień wiecaoru, w  którym 
„wierni kcchar.kowiie“ odebraffi so-i 
bóe żujcie.

4- Pojedynek#- * powodu treści 
noweli. Zr-apy w ęgi^ski pisara Ju- 
lhisz Krutiy, ogłosił ndedawjro dru
kiem nowelkę p. t.: „Miss Adlreinwe" 
której bobateTka łatwą do potzWaima 
była ruiie żyjąca, ‘już dziiś ateysika 
diamfettyczna Adiryanna Meszlenyi. 
Bratu zmarłej pułkownikowli wyda
wało się, że treść tej nowelki ubliża 
pamięci siostry, wyzw ał przeto li
terata na pojedynek. Krndy oto 
chciał się jedniak bić, twierdząc że 
absolutnie nic karygodnego nie ®0' 
pelnit. A kied|y pułkownik obstawali 
przy swojem, zwołano sad honoro
w y składający się z literatów, k tó
rzy orzekli że z czysto literackiego 
punktu widtecnia; każda nowelka 
jest tworem fantazji, więc nie ddty- 
azy nikogo.

4- Zgon wybitnego barytona cze
skiego, Opera Narodowego Teatru 
w P ndże , pondosto ciężką stratę- 
Onegdaj umarł stowipy Lairyfcon Emil 
Burian, niezrówrtiiainiy oditiwórca po
staci w operach Sniietany i innych 
pseskich kompozytorów.

sunku do wadu Marszałka Piłsud
skiego Rada Naczelna zajmu o sta- 

Na temat obu rezolucji wywiąjąJa nowjsko rzeczowo, zależne o:J jego
się zasadnicza dyskusja, p o c z c rrw y !programu dkte.lalnbści. 
b r a i komisję redakcyjną, króra s ta - 1

— . yoDZ-— —

Niabywała burza elektryczna -
szaleje nad kulą ziemską.

Telefonem od na szego korespondenta).
Warszawa, 18 paźdzfieiruiikia.

Wedle wiadomości z  Londynu, a- 
rtroiiomowi i uczeni angielscy stw ier

■ ozxo--------

Napady rabunkowe pod Lubaczowem.

tliła w jt-di ej e galziat wiedeńskich 
niową wersję o tnagędiji aircyksięcia 
Rudolfa i Vetsery. B jł to właśnie 
czas, kiedy RudcOlf rozkioiOiiany w 
pięto,*ej barcTiównie, chciał się roz-
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K R O N I K A .
Dziś: rzyra.-kat. 

Piotra z Alk. gr.- 
kat. Ftoray ap.

jutro: rzym-'k?ł 
Felicjana b. gr.-kat. 
Semya ra.

REPERTUAR t e a t r ó w  
MIEJSKICH.

TEATR WIELKI.
Wtorek 19 jm . .Cyrano de Bergerac". 
Środa 20 bra „Aida".
Czwartek 21 bm, „Cyrano de Bergarac"

t e a t r  n o w o s c l
Wtorek 19 bra. „Życie paryskie'.
Środa 20 bm. „Kobieta, wino i dan

cing".
w w artek 21 bra „Życie paryskie*.

Re p e r t u a r  t e a t r u  m a l e g C:
Wtorek o 7*30 „Azais" (po razostatn.). 
Środa o 7*30 „Osiołkowi w żłoby da

no" (premjera).
Czwartek o 7 30 „Osiołkowi w żłoby 

dano".

CO GRAJA DZISIAJ W KINIE;
Apollo: „Złodziej z Bagdadu".
Chiraiora: „Jak postępować z  mężczy

znami".
Kopernik: „Szczęście żydowskie*. 
Marysi<tirta: „Szczęście żydowskie". 
Nowości „Szpieg" (pułk. Red!).
Lew: wO czem się nie myśli".
Pałace: „Bracia Schellenberg".
Uciecha- Krwią zmazane winy*.

— Teatr Wielki powtarza dziś arrydzie 
io Edmunda: .Cyrano da Bergarac" — w 
premierowej, niezmienionej reprezentacji 
artystycznej, pod znakomitą reżyserją p 
Strachockiego. Jutro ukaże się wspaniała 
opera Verdi’ego „Aida", z udziałem pier
wszorzędnych sił wokalno- a rtystyczuych.

— Przyjaciel", świetna, 4-aktowa kome- 
dja genjalnego ojca komedjl polskiej Ale 
ksandra hr. Fredry — ukaże się na scenie 
Teatru Wielkiego w piątek, 22 bm. jako 
przedstawienie jubileuszowe ku czci wiel
kiego twórcy „Źemsty* i „Ślubów panień- 
kich* przedstawienie to poprzedzi umyśl
nie napisany na I j uroczystość Prolog, 
pióra Stanisława Wasylewsklego, w któ
rym _  na tle stylowej dekoracji — prze
winie się barwna wizja twórczości Fladry, 
z cąlą gfderią niezapomnianych postaci z 
Jego najwybitniejszych kom dyj,— w re
prezentacji pierwszorzędnych sil naszego 
dramatu. Niezwykle interesujący ten wie
czór o wysokim poziomie artystycznym 
ściągnie niewątpliwie do Teatru Wielkiego 
liczne rzesze naszej publiczności, pragnące 
złozyć hołd pamięci, jednego z wielkich 
Duchów naszej twórczości dramatycznej, 
oraz ujrzeć i przeżyć jeden z najszlachet- 
niejs-yrh 1 najcenniejszych tworów Fre
drowskich.

—  Teatr Nowości powtarza dziś wspa
niałą operę J. Offenbacha: „Życlo paryskie".

—  Premjera w Teatrza Małym. Jutrzejsza 
t|. środowa premjera pyszuej farsy p. u 
„Osiołkowi w żłoby dano" budzi niezwykłe 
zainteresowanie tem więcej, że sztuka ta 
wznowiona ostatnio w Warszawie od dwu 
miesięcy nie schodzi z afisza Teatralnego 
i stała się nalmodniejszą atrakcją pragną
cej się uśmiać publiczności, W scenicznej 
reprezentacji lwowskiej farsa najprawdopo
dobniej zdobędzie sobie duże powodzenie, 
tembardzlej że reżyser Orzechowski przy
gotował ją ogromnie starannie 1 pomysło
wo a obsada jest pierwszorzędna z pp- 
Cieszkowską, Makarczyków^ Gajkowską. 
Sznage-Andruszeweką, Pellóskim, Orze. 
chowskim i Innymi

—  Towarzystwo Geograficzne we Lwowie 
zainaugurowało naukowy sezon 1P26/27 
posiedzeniem naukowem z odczytem świet
nego geofrafą i podróżnik’ francuskiego, 
profesora Sorbony E de Martonne’a. p. t. 
„L’lndex d’aridite" (współczynnik im t/n  
ilości). Poważna dyskusja, która po odczy
cie -ę wywiązała, rzuciła ciek-we światło 
na ten ciekawy problem kiimatyczn,, 
w sposób oryginalny p-zez prelegenta 
ujęty.

Serję miesięcznych zebrań publicznych 
Towarzystwa otwiera wieczór projekcyjny 
majora lotnika Wereszczyńskiego, 'a te
mat .Polska z aoroplanr-*. Zeb,anie ro od
będzie się w środę 20. X. o godzinu 18-ej 
(6 w-eczór) w sali Zakładu Geolog,cznego 
U. J. K- ul. Długosza 8. — Prelegent ma 
zamiar pokaz ć i objaśnić szereg pierwszo
rzędnych zdjęć lotniczych, ilustrujących 
krajobrazy polskie cd Tatr aż po wybrzeże, 
momenty z wielkiej wojny, urządzeria te
chniczne i t. p. Wstęp 1 zł. d,a młodzie
ży 50 gr., dla członkcw Tow. Geogr. bez- 
isłati.y.

OD ADMINISTRACJI.
Wszelkie kwoty i>cd adresem 

Administracji „Kurjti a Lwowskie
go" Przesyłać należy przekazami 
pocztowetni lub na nutner P. K. O.

153.215.
M ó w ią ,  t e . , .

czasby już był do pod- 
ięticL&alkt z  tak zwanemi „taniemi" książ
kami, kióre formalnie zalały nasz rynek 
ksiągarski.

książki te, o krzykliwych okładkach. zwra
cających na siebie uwogę> druków an° są 
na tak strasznym papierze, że za kilka 
lał rozlecą sie >v strzępy, w dodatku dbik 
jest tak ohydny, iż wpływa szkodliwie 
na oczy. Najgarszem jednak ze wszyst
kiego jest ta, że tekst dawnych rzeczy, 
przedrukowywany w tych . tanich" książ
kach, jest H’ barbarzyński często sposób 
skracany, byte tylko w oznaczony -ormiar 
zmieścić całość. Publiczność łudzi sie, i? 
kupije tani towar, tymczasem dostaje 
tekst fatalny, na papierze, który w rekach 
sie sypie. Znane jest przysłowie, że J a 
nie mięso psy gryzą", gdyby jednak psy 
umiaty czytać, nie dotknełyoy takiej książ
ki, obwącnałyby ją  i co najwyżej machnę
łyby lekceważąco ogonem. Książkę kupuje 
só, przecież n*e na jeden raz, ma być ona 
długo przyjacielem roaziny, składa sie ją 
do b'hitaieki; jakże jeanak składać tu 
śmiecie, sypiące sie w rekach? Lepiej 
kupić jedną piękną trwałą książką, 
niż dziesięć obrzydliwie wydany h bro
szurek Bajdą jest, że nasze książhi 
są droższe, niż zagraniczne i łatwo to 
stwierdzić w księgarniach, tylko my leci
my pedem owczym za wieścią, iż są je
szcze tańsze książki i „wpadamy". Prze- 
dewszystKiem nasze czytelnie i publiczne 
biblioteki powinny dbać oto, by nabywać 
rzeczy nie tylko dobre, ale i trwałe. W o- 
statnich czasach dużo się ukazało takich 
książek a popyt na nie jest slaby, bo lu
dzie przestali się orjentować, co warto 
nabywać ganiąc za złudną „taniością“.

rrr.

— Koło T. S. L. im. Wyspiańskiego pod
jęło na nowo p.acę przerwaną ferjarai wa- 
kacyjnemi i przystępuje do otwarcia kursu 
dla _orosłych nieumiejących czytać i pisać. 
Wpisy przyjmuje się codziennie między 
godz. 3—4 przy ul. Krupiarsklej L. 1.1. p. 
. /  tym czasie załatwia się wszelkie spra
wy związane z działalnością Kota.

—  Główny Urząd Statystyczny w War
szawie zwraca uwagę zawiadowców przed
siębiorstw przemysłowych, zobowiązanych 
do przedkładania miesięcznych sprawozdań 
o -tanie zatrudnienia w przemyśle, by we 
własnym interesie żądali w urzędach po
cztowych potwierdzenie nadania na ar.iu- 
szach nadawczych przez wysyłającą firmę 
sporządzonych. Wzór tych arkuszy poda 
Główny urząd statystyczny przy sposob- 
juosci przesłania formularzy oprawozdań za 
uaździernik br.

— Zmarł nagle wczoraj Stefan 
Gzmyr, zam  pirzy ul. Piotra Skargi 
1. 20. Zwłoki odstawienia dio kost- 
mcy.

Bandyta czy obłgkany?
Lwów, 13 października

W Sołonce pod Lwowem aresz
towano niejakiego W łodzimierza 
Miejskiego, słuchacza politechniki 
gdańskiej, liczącego 25 lat, który 
w przysiółku Kowyry napadł na 
zagrodę Jana Tłuczka i otwierają
cą drzwi żonę Tłuczka poczęsto
w ał kołem w głowę tak silnie, iż 
zemdlona upadła na ziemię. To 
samo spotkało męża jej, który 
w szczął ogromny krzyk.

Zaalarmowani Krzysiem sąsiadzi 
Jan Heład oraz Wincenty Chudy i 
dopadli wywijającego kołem ban
dytę i ubezwładniwszy go oddali 
w ręce przybyłemu w czasie bójki 
przodownikowi P. P . Duladzc. A- 
resztowany tłumaczył się że czynu 
tego dokonał ze zemsty za to, iż 
Tuczek odmówił mu noclegu. 
Miejskiego odesłała policja do 
Lwowa.

— Posiedzenie naukowe. Pol. Tow 
Przyrodników iim;. Kopernika odbę
dzie sSę we wtorek d. 19 bnr. 1026
0 godz. 18-jfej w  Instytucie Geologi
cznym Uniw. J. K-, ul. Długosza 8, 
z porządkiem dziedhiym: 1. W ył lad 
prof. d)r J. Gzekanowskiego, P- t.: 
Z badań nad zagadnieniem syntezy, 
k&rtogramów. Goście miłe vMdiziiar-ii.

—Polskie Towarzystwo Politech
niczne (Zimorowicza 9) zawiadamia 
swoich Członków, że na zebradm 
tygodniowem we środę 20 b. m. w y
głosi referat inż. Ignacy Brach z 
W arszawy p. „Urządzenia d'o 
przeładowania towarów w portach 
europejskich z uwzględnieniem 
Gdańska i Gdyni. Początek punktu
alnie o godzinie lS-tej- Goście mile 
widziani.

— Potracony przej auto. Pogoto
wie ratunkowe odwiozło dio szpitala 
powszechnego sześcioletniego chłjR 
pca Jana Podlczyżyka, który doznał 
ogólnego iPloitlfuczenia, skutkiem po
trącenia przez auto.

—  Nagle zachorował wczoraij Stai- 
nfcław Ratus, zam. na Lewandiówce. 
Pogot. rat. przewiozło go W stanie 
nieprzytomnym do szpitala.

— Oszustwo. Post. Kwiatkowski, 
sprowadził do komisariatu W P, P. 
Jana Gorczak°wskiego. lat 34, ro
dem z Brodów, który popełnił O- 
szustwo na szkodę Mariana M atesa 
zam. przy ul. św. Marc?na 1. 1.

— Brutalny napastnik. Posit. Peda 
Franciszek aresztował wczoraj 
Włodzimierza Radkiewicza, aisyst. 
Archiw. Wydz. Państw., zamieszka
łego prziy ul. Józefa 8, za napad w 
bramie przy ul. ZyłbEkjiewiieza L 2 
na Michalinę Romanowa, wdiowę ipd 
artyście Teatru Miejskiego, zaim. 
przy ul. Jabłonowskich I. 16. Kudi- 
kiewicz pobił p. RormmioWą laską 
oraiz obraził obełżywemi wiyirazamii.

— Pi zejtchana przez auto. Jedną 
z o far kawalerskiej jazdy naszych 
szoferów w  dniu wczoraj jzym jest 
Marta Adler, lat 23, służąca, którą 
przejechało auto naprzeciwko Kasy 
oszczędności. Pogotowie raitmnkowe, 
zajęło się nieszczęśliwą', która dio • 
znała wstrząsu mózgu.

— Przy ul. Krakowskiej obok 
Ternplu zoisjfaft potrącopy prziez tram- 
waij Lubak Chryzantem, lat 54 z 
zawodlu drążkarz. Ofiara doznała 
licznych podrapań skóry i kontuzji

— Kradzieże i włamania. Aresz
towania1 została wczoraj Helena lParv- 
łyk za kradzież 3 dolarów na szlkb- 
dhę Agnieszki Dragon. _  P rzy  ul. Zy 
gtountowskiei 1. 8 a, skradziono 167 
tzt., srebrny damski zegarek i złoty 
piierścitoBOk na szkodę Jana Kołtuna.

„Nieznany sprawca“ po wyłama
niu skobla i otwarcia drzw! dobra
nym kluczem dostał się wczorajszej 
nocy do restauracji Filipa Arnolda 
przy ul. Króla Leszczyńskiego 1. 36,
1 skradł znactemiejszą ilość wódek.

Nieiwyśledzemi sprawcy po wybi
ciu otworu dostali się do szopy w  
kamienicy przy ul. Podzamcze I. 8, 
I skradli dWie Maiki iasj — wartości 
300 zł.

Znaleziono. Janina Kowailówma 
zamieszkała przy ul. Tarnowskiego 
doniosła wczoraj policji, że znalazła 
przy ul. Leona Sapiehy torebkę wraz 
z dokumentami opiewającymi na na
zwisko Marji Oszust.

Sekuntf arjusz Państw Szpit. Powsz.
Dr. KAROL TRAU

ord. w chorobach uszu, nosa, gardła 
i krtani od 3—5 popoł. 2545

Lwów, ul. Kochanowskiego 26, parter.
W----

Kurjer Radjowy
Program radjokoncertów na dzift

Warszawa (48.) Godz. 19.45. Nad 
program „Rozmaitości". — Godzina 
20.30 Koncert wieczorny.

Oslo ( ,m )  Godz. 21.30. Km cert
fortepiainowy.

Wrocław (418.) Godz. 20.25. Kon
cert utworów ludowych.

Medjoian (320.) Godz. 2.3.00. Jazz* 
Band.

Frankiurl (470.) Godz. 20.15. Sym 
fouiiczny korce rt

Monachium (485.) Godz. 20.00. Żart 
sceniczny w 6 obrazach „Podwoili ' 
samobójstwo**.

Zurich (513.) Godl? 20.00. Koncert 
muzyki włoskiej.

Rzym (425.) Godz. 21.00- Transmi
sja z teatru

Wiedeń (531.) Godiz. 20-05. Wie
czór muizyki popularniej.

NOWY ROZKŁAD FAL E1ERU.
Konferencja międzynarodowa w 

Genewie ustanowiła dla całej Euro. 
py nowy rozkład lal radiowych, któ
re miały dtiia 15 pazdlziemifci 1936 r. 
wejść w  życie- — Próby diokcnanych 
odbiorów dnda 1-5 paźdizierniika, me 
okazały żadnych zmian dllugęiści fal 
stacji nadawczych, nalleży zatem spo 
dlziewać się. że w  ra|jbliż.szyU> 
dt.iach radjeamatorowie, podadajacy 
wycechowane odfcionnr-kr natrafią n i 
tnudriości w łowi'emu fal stacji, któ
rych fale przez przeciąg 2 lat łowili 
z łatwością.

Dlla tych radioamatorów, którzy 
nie potrafią pokonać powyższej L u
dności, znana w  kram firma Radjo- 
Kinoiot, Lwów, 3 Maila Nr. 1L a, po
siada doskonałe falomierze, któremi 
można aparaty wycechować. O ils- 
by nabycie falomieraa był > niedostę
pne dla jednostki, nadziray kilku po
siadaczom radjoodbioinników łącze
nie się w  grupę i nabycie wspólnym 
kosztem falemiarza jak to bywa prak 
tykoymnc zagramcą1. — Raz wyce- 
chiowany aparat, będizofe mógł do po
nownej zmiany rozkładu fa l bez tru
dności odbierać stacie Broatcastin- 
gowich,

Glmicziy Institnt Baflawczy
urządza we Lwowie dnia 30 paź
dziernika o godz. 16-tej (4 pop.) 
w sali wykładowej na II p. gma
chu chemii Politechniki przy ul.

Leona Sapiehy 12

Walne Zgromadzenie
Członków rzeczywistych,

o godz. 17 zaś w tym samym gma>
chu w sali wykładowej I p.

Doroczny Zjazd
Członków rzeczywistych i wspie
rających celem poinformowania Ich 
o pracach wykonanych w Instytu 
cie oraz zamierzeniach na przy

szłość. 3043
Wydział Czynny Chemicznego 

Instytutu Badawczego.

Humor-
ODPRAWA.

— Podbbno nazwaliście mnie ^  
wasze ni piśmie szubrawcem i oisłeni.

— Przepraszam pana, w naseeu* 
piśmie nie podajemy starych wis* 
domości.

PRZYCZYNA.
— Panie Kapeanzoo, dlaczego Pfllł 

tak czule opłakuje rfedawną zmarła 
milLonerkę panią Rottszyfdową, cz^ 
to była pańska krewna3

— Ja właśnie płicze dlatego, 
pna nie była mciją krewną.



„KURJCR LWOWSKI",' środa. 20 paździerz ka 1926.

K urjer e k o n o m ic z n y .
Z WYTWÓRNI WAGONÓW 

I PAROWOZÓW.
Eabrika lokomotyw w Chorzowie 

wyprodukowała i oddaiła już do u- 
żytku26 parowozów typu O. S. 24, 
dia pociągów pośpiesznych. Nieda
wno w ypuściła  v/siponninjaina fabryka 
Pierwszo parowozy dla wązkotoro. 
^wch kolei, które wziął Qórny

Fabryki ,,Parowóz", ..Cegielski" 
i Chorzowska Fabryka Lokomotyw,
Pracują obecnie ;raatd budiowg. loko
motyw towarowych, ciiężMch, jedne
go typu T. S. 23. Chrzaiaowska fa
bryka wywiozła ostaiiimio do Grecji 
niektóre czyści sikładj>Wc do maszyn, 
pczatern przemysł intasz zupełnie nie 
eksportuje. Fabryki wagonów, otrzy
mały od rządu ra&tepujase zamówie
nia na wyglarkj, któmych częściowo 
tui do st aczy ly • Zakłady Ostrowiec
kie 520 sztuk, Lilpop, Rau i Loewen- 
'ta !n 400, Zieleniewski 250 sztuk, 
„Wagon" w Ostrowcu 450. Pozatę-n 
rnn wykonać ...Lilpop, Raw i Loewen- 

' st-ie" 45 wagonów osobowych I., II. 
i HI: k’asy, Zidepilewski zaś 25 wa
gonów' III. klasy i mieszanych.

GIFLDA IWOWSKA.
óii targu akcyjnym maogół diuża 

chęć kur- ia, przy’ cenach zw yżko
wych, dla wszystkich prawie ga- 
iwków. Kupowano: Bk. Pirzemyslo 
wy, Sierrszę górniczą, Lokomotywy, 
Oikos (u 2 zi. Eodmożał), Parowozy 
i Ćhodorćw (osiągnął kuns 315 ~  
ostatnio 108 — pnzy cbirocie kilku- 
dizittięciiii sztuk). Dla aikcii handlo
wych zainteresowania nadal niema. 
Tendencja chwiegno-zwyzkowa. Ul 
sposobieir-le cżyw iem

Kotowane: Bk. fhaem yslow y 0.15, 
0.16; Chcdwćw 112, 114, i 15; Loko
motywy 1.50, 1.55; Oiikos 23; Ba-io- 
wosy 0-33; Start &ag. 4.55, 4,50

OBROTY PRYWATNE.
W-czora, prt;edpołu/dlnilam tendencja 

feklflo zwyżkowa, puipoitudlaiilu ’nowu 
zniżkowa. Obrót śreffijl

DrSary ameryk. 9.0' ^  dio. 9 02; 
dolar. ka/nad. 8 96 dk> 8.97; kor. czes. 
0 26 do 0.26-H; Lej© 0.04 di© 0.04 : 
fnauk franc. 0.2534 ab 0.26; frank 
szwajcar 1.72 do 1-75; Straty szterf1.
43.00 do 43.50.

Złoto- 20 kor. 35.80 dl© 3C-20: 20 
Panik. 33.30 do 33.80; 20 miark. 42 20 
do 4250: 10 robili 45.50 dl© 46.00.

Srebro: kor. ewstr 0 65 do 0.66; 
5 koir. 3.50 do 3.60; flone/ny 1.75 do 
1.80; ruble 2.8C do 2.90; kopiejki za 
rubel 1.40 do 1.45.

GIEł DA ZBOŻOWA.
Poza giełdą kupowano pszenicę i 

żyto na wyw-óz do Katowic. Ziem
niaki w większych ilościach płaco
no w  ramach dziskjsizych nojiwań. 
Tendencja lekko zwyżkowa. Usposo- 
bier/le ożywione.

Pszenica dworska 45.00 do 46 00. 
Pszenica zbiorowa 42.50 do 43.51. 
Żyto 31.50 do 32.50. Jęc/anteń brc- 
wamiiainy 30.50 do 31.50. Jęczmień 
przemitHcwy 28.00 do 29.00. Jęcz
mień piaistewny 25.50 dlo 26.50. Owies
27.00 do 28.00. Zilemnśiaki przemysło
we 6 25 do 7-25. Kuihmrdlzą rumuń
ska 29.50 do 30.50. Fasola1 biała 33 00 
do 40.00, ikcloinowia 30.00 d’o 32.00, 
krąsa 36.00 do 38.00. Groch pół wik
toria 70 00 do 76.00, poimy 45.00 do 
50 00. Bobik 31.00 do 33.00. Wyka 
34.00. do 36.90. Siiamo słodkie praso
wane 8.00 do 9.00. Stoma prasowa
na 4.00 do 4.25. Hreazka 29 50 do 
39.50. Otręby żytnie netto b-cz worka
17.00 do '17.25, pszenne 16.25. Kasza 
hreczana 50% calówki i 50% potów- 
ki 63,0C do 65.00. jęczmień 48.00 do
49.00 Fęna-k 47.50 do 48.00. Koniczy
na -czerw ona 315.00 d/o 360.00. Mak 
niebieski 150 01 do 160.00. Woricf Ju
towe wyrobu Wanta 1.90, worki u 
ż y w a ^ e  I 80 za siztuikę. -r- C e n y  sza
cunkowe.

TYGODNIOWE SPRAWOZDANIE 
GIEŁDY AKCYJNEJ WE LWOWIE

Lwów. Początkowo w  pierwszych 
dniach tygodnia zwyżka papierów 
dywidendowych nśe przybrała więk
szych rozmiar ów. Wprawdzie han
dlowano licznie łdlkiarma gatunkami 
papierów, jak Cbod-oirów, Chybie. 
Gazo lina i Parowozy, jednaj# ilość 
zawartych transakcji nile wskazywa 
ly na zwiększenie s-i'e zapotrzebowa
nia i na duże zJęctanfci. Nia czwartko
wym i pią’kowf m zeibrrMtó zawarto 
transakcje w kilku zatadiwie gatun
kach akcyj- podczas gdy w innych 
papierach by! brak torwarai, albo ku
pujący nie chcieli płacić wvgó:owa- 
ttych cen. Poirćwnyrwuijąc kurzy z po 
czątku i kcfica tygodnia zauważyć 
było ir.cżna rieznacz-ne tyli® podro 
żerni© w kilttu raprerajc-h, na przykład: 
Chodorów o 1.00, Starsza Góirnicza 
o 0.c0. Tespy 0.75, Zieleniewski 0.30 
na sztuce. Akcje handlów© nie znaj
dowały zbytu -i od pewnego cz;asn 
są w  z-upełnem zariedbaniu. Z akcyj 
Bankowych kupowano Hipoteczny i 
Przemysłowy i to w  ilośoibch docho- 
diZących najwyżej do 1000 sztuk 
dziennie Tendencja niejednolita, u- 
sposobione wyczekujące.

■ can

KURJER SPORTOWY.
PIŁKA NOŻNA.

Pogoń - Warta 2:2 (2:1). Znowu 
się powtćizył wynfilk z noku ubiegłe
go, tylko z tą różnicą, że w  zeszło
rocznych zawodach finałowych o 
mistrzois-two Polski, drużyną pjowa- 
dzącą do końca giy, była Warta, 
natomiast w  tie-azieta drużyna Iwow 
sra dwukrotnie prowadziła i dw u
krotnie lozwoliłla przeciwnik wi ti-a 
Wyrównanie, Pogoń mogła była za 
wody wygrać, gdyby była lepiej 
grała jej pomoc, dir- Ga/rbień nie u- 
tegl kontuzji- a oaiła drużyna prze
szła do deferzywy. po strzeleniu 
trzeciej bramki, a nie zaraz po poło
wic, przy etanie 3:1. Przecież mo
żna byłe przewildlzfleć, że Warka, 
która okazała się drużyną tcchir.i- 
czlnfie na-rgóf dobrą, ambitną, szy bką, 
walczącą ostro, rozporządzającą da- 
sta Łączną lir ją pomocy, zdobędzie

się na strzelenie ćkugiej bramki. Tak 
itiż się stało. W arta po skrzekniu 
bramki wyrów,nuijąoej przeszła do o- 
brony , a atak Pogoni! e  powodu bra
ku dba Garbienia, który na boisku 
■aitystowal. nie mógł sitę zdobyć na 
strztlenie zwy-cięskitej bramki.

Wynik re mi sowy odpowiada prze- 
bltgowi gry. W Pogoni wyróżnili 
się obrońcy, Ga-ribień do c;zais.u kon
tuzji i Szabakiewicz, inni grad dość 
dobrze, najfatairdej spisała si? trójka 
pomocy, i Łysy-k, k tó ry  oprócz strzc 
lenną pierwsze; bramki, niczego nie 
pokacat, .rrzcciwnie, dwie pew-ne 
pozycje przestrzelił. Lachowicz mógł 
był pierwszą bram-kc ob-ro-ujć. 'V 
Warcie rnisłabrej ptraedstaiwiaia się 
obrona Flieger - Oiiszewis-ki, napad 
grał dość' ud-atnńe, -a najlepszą czę
ścią d rużyny by ła  pomoc Wo-icie- 
howski - Rosicki - Sgojda. Bramki

dla Pogoni strzelili: Łysek w J-szej 
mbinwie i Bacz w 39 min. z podania 
Saaibaktewjcza, dla W arty w S min, 
Staliński oraz w 75 min. Przybysz. 
R~gów 7:3. Sędziował p. Rutkowski 
z Kiakowa. Publiczności około trzy 
tysiące.

Sparta . Hasmonea 3:1 (2:0). Has- 
mon-ea bez Schrei-dra, Hocna, Hahle- 
ra, Sparta w  komplecie. Winę klęski 
•Haismone-i ponosi bramkarz Arnold. 
W deiuigiiej połowie gra rl. w 9-tke) 
o wiele icpiej. Bramki dia Sporty u- 
zysikał Murski, dla Kasmomei Steuer- 
r.iann. Sędziował p. dr Niedźwir- 
slći-

Lechja - Czarni 2:0 (1:0). Gra bar
dzo ładna, prowadzona w szybkiem 
tempta i fair. ZavSłużione zwycięstwo 
Lechji, dla której p'erwszą bramkę 
zdobył Kmicińsk? (isamobójcz?), 
drugą Dcmiczek. Sędlzi/owia-I p. Za- 
witkowski.

A. Z. S. - Pogoń (Stryj) 2:2 (2 ?) 
Zawody o mistrzostwo ki. B , zakoń
czyły się mimo przewagi A. Z- S- w 
drugiej połowie remi/sowo. Bramki 
dla Pogoni zdobyli Bidlztirska i Para- 
szezjak, dla A. Z. S.-u Siedlecki i L a
chowicz. Sędziował p. Zweig dobrze.

Po'or.ja - Ekran 1:1 (1:1). Zawody
0 mistrzostwo ki. C.

Kresovla . D. K. S. 6:0 (2:3). Za
wody o spadek do kl. C.

Zawody ŁŻlwarzysl-ęta Pogoń II. - 
Świteź 5.2 (2:0), Hasmonea IL - Bar- 
kochba 4 1 0:1).

PizepiySI. Świt - Cafk (Ustrzyki 
dolne) 0:0. Dogrywka o mistrz-oisitwo 
VI. B.

Krakó\/. I. F- C. (Katowice) .  VvT- 
?ła 4:2 (1:2) Zasłużone Eiw-yckistwo
1 F C., dla ktÓTego bramki strzelili 
uorlitz (2). Joschke i Kozołc II., dla. 
Vv%!y dwie Kowalski, w  tem jedna 
z karnego. Sędziował p. Łaba.

Warszawa. Cracovia - Legia 6 2 
(3:1).

Tarnów. Tarnoyfa - Zwierzyniecki
2-J (1:0) Mistrzostw© kl. B.

Łódź. Ł. K. S. - Turyści 3:2 (W ). 
W. K. S. - Union 3.0.

Katowice. Kolejowy K. S. - Diana 
2:2, Policyjny K. S. - Ruch 3:6 (2 5). 
Powyższe zawody odbyły się z oka
zji poświęcenia boils/ka Polic. K. S.
WYNIKI ZAWODÓW ZAGRANI- 

CZNYCH.
Wiedeń- O mistrzostwo: Hakoah .  

Wacker 1:1; (10), Rapid - Simnie- 
ling 2:2 (1:1). B. A. C. - floyan 10  
(1:0), Sportklub - Viemta 4:? (l:D , 
F, A. C. - Rpdolfshiigel 4:2 (3:1). Ad- 
nura - Bata (Żlin) 5:3 (4:0), 3:3 (2:0), 
W. A. C. - Yictorla Żiżkov 2:2 (1 ;0), 
Reprezentacja robotnicza Austrji — 
Team robotniczy Rosji 3:3.

Budapeszi. „33" F. C. - Sabarja 4:2 
0 :1), Neirzeti - Neupestl 2:1 (0:0). 
Vasas .  III. Ker 3:2 (1:1), M. T. K. - 
Amatorzy (Wiedeń) 2:1 (1:1), Bastia. 
F. T. C. 2:1 (l .1) Hungarla - Kispesti 
2:2, Ujpesti - Nemzeti 1:2.

Belgrad. D F. C. (Praga) - Jugo
sławia 2-0 (1:0), D. F. C .. Belgradz
ki K. S. 3:2

Praga. Slayia .  C. A. F. K. 10:0. 
Fipał yawedów o pubair. Nuselski - 
Victorja Nusie 3:2, Sparta II. - Ce- 
ohie VIII. 6 1.

Norymberga. Snielyoreinigung 
Fiirth - I. F. C. Niimberg 0:0, Bay- 
ern - A, S F. Niirnberg 2'0.

LEKKOATLETYKA.
Drużynowy bieg na przełaj 16 km.)

Fogoni wygrał Sawiamyn (Pcg.). — 
Drużynowo Pogoń w składzie Sawa- 
ryn, Wcrou, Rubinowiski 13 punkt.

Przemyśl Zawody Jekkioatł styczne
H. K. S. .Czuwaj" dały następujące 
wyuiiki: Bieg 100 m. 1. Pawłowski 
(Ccumi) 12.1 sek. Bieg 200 m. 1. Pa
włowski (Cz.) 24.4. Bieg 1.500 m. 1. 
Bożeński (Czuwaj) 4:32.2. Skok w,

wyż. 1 FrysArzyn (Poliomja W.) 1.65 
m. Skok o tyczce. 1. Sustó 'Pogoń) 
2.80 m. Rzut djskiem 1. Banan (P a
gon) 4C.86 ni. Rzut oszczepem . 1. 
Skalski (Czuwaj) 37.64 ni. P c « J  kon- 
kuzsem por. B aran  osiągnął w  rzu
cie kulą 22.95 m. a więc lepiszy od 
rekordu Polski o 27 cm.

Kraków. Na ogólmio-ipolskich zawo
dach lukkoatietycznyich pań, które 
odbyły  sta w niedrztalę w Krakowi-.*, 
raidły rustępujące rekardy: Lonkn
(Grac.) pobiła rekord polski w rzucie 
oszczepem 2S.56 m. 'Konopacka re- 
kord poi. w  skoku w dal 4.81 m. J a 
sna (Crac.) rekord okręgowy w rzu
cie dyskiem 29.11.

Poznań. Sztafeta 4X200 ziożona z 
członków  A. Z S.-u: Piechocki, A- 
dam&ki, Ślad i Karotazaik, zdobyła 
rekord Polski ostlągając czas 1:28.2

Zapisujcie się de Ligi Obrony 
Powietrzna] Państwa.

s S I E J f ł T  T E A T R  W I E L K I  
Pi szatek nrzsdstewlel! o gouz. 7 30

Wtorek 19 października 1926.

Cyrano de Bergerae
KOinedja bohaterska w 5 akt. Fdmunda 
Rostanda. — Tium. M. Konopnickiej 1 
W. Zagórskiego. Ilustracja muzyczna Ja

rosława Leszczyńskiego. 
OSOBY;

Roksans-Magd. de Robin A. Pilska 
Ochmistrzyni H. Rowińska
Alkandra
Hrabia de Guichy 
Wicehrabia de Valvert 
Margrabia I-szy 
Paź I-szy 
Paź It*-gi
Cyrano de Bergerac 
Chrystjan de Neuvllette 
Carbon de Castel Ja- 
lonu, kapitan kadetów 

Le Bret, orzyjaciel Cy
rana4 

Culgy 
Brh salita
Baron de Pagrescou 
de Colignae 

Baron de Casterae de 
Baahuzae Laguł 

ron de Antignaue- 
Juret-baron de Hillo- 
tte

Baron de Castel Ma-

j. Bielecka 
Kleszczyński 
J. Szyndler 
B. MorzewskI 
Z. Grzębska 
Smereczat**.
I. Stracnocki 
K. Knobelsdprt

M, BieleckiW*
^  J. Guttner 
™ Koczyrkiewi.-i 

T. PrzystawSki

lupy
Ragueneau 
Liża, lego żona 
Montfleury 
Beilerosr 
jodelet 
dcAr.epuau 
Ligniere 
Siostra Marta 
Siostra Marja 
Kapucyn 
Dziewczynka 
Literat

M. Winkler

S W. Przebińsirt 
O

W. Brochwicz

W. Zabielskl 
E. Fertner 
R. Lewicka
H. C^aki 
E. Kalinowski 
W. ZabieisKi 
T. Akszyński 
J. Dobrzański
I. Ład isiówna 
H. Cehakówna 
H. Cząki

{, Porśska 
,. Neuman

Reżyse*1 Janusz StrachuckL
——O -

TEATR NOWPSCJ.
Wtorek 19 października 1926.

Żynie Paryskie
Opera komiczna w 5»ciu ak t 

OSOBY:
Baron de Gondremarck Tatrzański 
Frick Sowiński
f^ s p e r  Kalinowski
Bobinet RuszkuwsLl
Raul de Gardefeu Wawrzkowicz
ilrb»n Tarnawski
Józef, przewodnik Kopczewski
Gontran Bojanowski
Alfons, służący Raula Szymański 
Baronowa Krystyna de 

Gondremarck Łozińska
Pani de Qulmper-Karadec, 

wdowa Kasprowiczowi
Paiijna Korabianka
Metilla Brzeska
Gabrie Grabowska
Pani de Folle-Verdure Żelichowski 
Leonja O strow ca
Ludwika Okońska
Klara Popowicz
Bazylijczyk Szinidtówna
Urzędnik ruchu Bykowski

 o— -



10 „KURJfcJk LWOWSKI", środa, 20 października 1926.
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1  U J1 S B1
i1 3\ *  1

L w ó w

Bolmćw, 1.

P O L E C A M Y  I
WSZELKIE NAJPRZEDNIEJSZE GATUNKI

C U K R U
SPRZEDAŻ DETAJLICZNA.

L w ó w

Boimów, 1.
|  N a  k l e c e n i e  t e l e f o i i i o a j n e  n r .  -5 :8 = 3 1  d  o s t a r c ż & a m y  d o  d o m u . 2433

E ZAKŁADY GRAFICZNE
• •

A. H E G E D U S
Sp. z ogr. odpow.

L^ÓW, ul. Sw. MICHAŁA 4,
(boczna Kościuszki).

wykonują pierwszorzędnie: AKCJE, ETYKIETY,
SYGNA'. UK r, PAPIE- 
RY WARTOŚCIOWE, 
PLAKATY,REKLAMY, 
NUTY, DYPLOMY, 
nadto WYROBY LI iQ- 
GRAF1CZNE TŁOCZO
NE, oraz wszelkie ro

boty w zakres
ARTYSTYCZNEJ
LITOGRAFJi

W CHODZĄCE.
TELEFON: 18-14.

ART ZAKŁAO RYTOWNICZY I WY
TWÓRNIA PIECZĘCI KAUCZUKOWYCH

Gusta wy Micińskiej
Lwów, Batorego 22/1 

wykonuje herby, monog-imy w złocie i srebrze, odznak 
dla P. T. Towarzystw po bardzo przystępnej cenie .

Agenturom wysoką prowizję. 2590

MODNE I PRAKTYCZNE

F U T R A
POLECA NA DOGOONYCH WARUNKACH 

i  P R Z E R A B IA
3016

LUDWIK MARK
TELEF. 26-83. SŁOWACKIEGO 2.

Dzielą,
Broszury 
Afisze 
Czasopisma 

wszelkie druki
po cenach umiarkowanych

p r z y j  m t a  3 e*

oraz

L w ó w  
t l »  C t i o r ą i o z y  * n y  1 7 ,  

T e l .  2 0 - 1 9 .

Z powodu przemiany Sp. Akcyjnej na Skę udziało
wą, odstąpi Zarząd Sp Akc. ,

„ R Y N G R A F 6 6
To udziałów z Oddziału lwowskiego bez długów i obcią
żeń poważnemu refiektantowi, dysponującemu gotówką 

na razie 30 do 40.000 złotych. 3035
Oddział obejmuje hurtownię i sklep artykułów liturgicz

nych, pracownię oraz negrografję. 
Szczegółowych informacji tylko jowa/nym reflektantom 
udzieli Dyrektor Oddziału we Lwowie pl. Trybunalski 
L. 1., lub DyrekcjaSki Akcyjnej Krakówul. Krupnicza L. 6.

Nowości na sezon jesienny i zimowy 
z pierwszorzędnych fabryk krajowych i 
zagranicznych na ubrania męskie, ko- 
stjumy damskie, płaszcze i ragiany

poieca 2619
90 LAT ISTNIEJĄCY SKŁAD SUKNA

JAN WALLACH i Syn Lwów Rynek Nr. 33
PLUSZE. -  KOCE, -  Fil CE. -  CENY NISKIE.

Różno.

Dr. Anna Kogut o wa
ord. w chorobach skórnych i waner. od 3-5  

przy ul. Friedrichów 8. -«,0i

Perlsitlera Ultramaryna
jest bezwzględnie najleps.ę i najwydatniejszy 
farbę do bielizny, wapna I eelów malarskich

Ouznaezona na wystawach w Brukseli i Medjolanie 
złotymi medalami. 2290

[ TNIEWAŻNIAM zgubioną 
książeczkę woj kcr-ą 

wydaną prze . P. K. U. 
Lwów na nazwisko Szczepan 
Najda. 3037

T TNIEWAŻNIAM książkę 
*-9 wojskową z y b io n ą  wy
daną przez P. K. U. Gródek 
Jagielloński ta imię Józef 
Spiegier ur. 1898 w Mości
skach. 304.

Kupne i sprzedaż.
riRZEW KA owocowe we 

Lwowie sprzedawać oe- 
dzifc Tow Gospodarskie, 
Kopernika 20, począwszy od 
środy 20 bm. 3039
CORTEPIAN krótki z płytą 
r  krzyżowy tanio za gotów
kę sprzedam Zborowska 16.

Goto

Wytwórnia Jedwabnych 
tkanin artystycznych

„ T K A N A R T “
PAbJANICE

poszukuje zastępców na
poszczególne wojewódz
twa Fachowość zbytecz
na, kapitał minimalny. — 

Cenniki na żądanie. 
Kolekcję wartości 15 zł., 
po otrzymaniu zadatku

Nauka i wychowania.
riARM O prawie wyucza ste- 
Ł-' no grafji listownie Redak
cją Stenografa Polskiego." 
Warszawa, Szczygla 12.2t'94

Różne.
[ TNIEWaZNiaM poświad- 

czenie wojskowe wyda
ne przez P. K. U. Lwów na 
nazwizko Horiszny Piotr.

30H4
Mieszkania.

DOKÓJ frontowy, elegan- 
1 _ cko urządzon , osobne 
wejście, odnajmę zamożnym 
katolikom. Kadetka 8 dr-.wi 
6. . 033

Kupno 1 sprzedaż.
1L'lEBLE antyczne używan 

i iłowe różnych pokc 
jaicotei pojedynczo polec 
Zieliński Kołłątaja 5. sloh '
ma.
FORTEPIANY, PIANINA, 
1 pierwszorzędnych fabryk, 
snrzedajn pud gwarancją, ku
puje gotówką: Hanak, Pań
ska 2 ’ I p. Telefon 35-15.

m

i wszelkie produkta rolne kupuje I sprzedaje
na własny i cudzy rachunek

Fi „fo li t e f  zs„ka0. Liii, I p i i la  9.
telef. 8-96, 48-31. adr. telegr. „Towpol*. 2177

Kupno — Sprzedaż — Zamiana

>“ Fortpianów i pianin
ul. Ziuiorowicza 10., Telef. 35-54. 2935„111

Wkrótce opuSci prasę rocznik III.

,1 .W O f f S M  OEOWIBZ-ADBESOWY1
Rocznik ten zawierać będzie:

W WSTĘPIE 
Kalendarż na rok '.927,“ kronikę m. Lwowa, 

oraz zabytków godnych widzenia, spis Urzędów, 
mających siedzibę we Lwowie, spis ulic i placów. 

\ f  DZIALE i.
Ogólny i szczegółowy szematyzm państwowy, 

komunalny, instytucji państwowych i prywatno- 
społecznych.

W DZIALE II.
Skorowidz Budowniczych i rękodzieła oraz 

Informator handlu i przemysłu, i wolnych zawo
dów.

W DZIALE III.
Ogłoszenia Handlu i Przemysłu rodzimego 

plany teatrów miejskich.
W DZIALE IV.

Ogólny i szczegółowy spit rniesz i, ców Król. 
Stoł. miasta Lwowa i gmin ościennych, oraz zmian 
zaszłych podczas druku.

W DZIALE V.
Przewodnik zdrojowisk.

W DZIALE VI.
Przewodnik djo podróży.

W DZIALE VII.
Skoi owidz firm protokołowanych.
Całość zawierać będzie zwyż 150.000 adresów, 

oraz zwyż 150o stron druku.
Przedałata zs egzemplarz 50 zł.

Prospekty wysyła redakcja, interesentom pocztą 
odwrotnie. 2970

Zlecenia i gotówkę nadsyłać do redakcji. Konto 
P. K. O vVatizawa 148.153. 

„Lwowskiego Skorawidza-Adresowegu". 
Lwów, Żółkiewska 123.

gr. zagraniczne 18 gr. Naaesłana i  nekrologja miejscowe 30 gfl
ronica:'i tekstowych miejscowe 36 gr. zamiejscowe 46 Sr-

            ._ ................................________D„ gr. Na pierwsze] stronie miejscowe 50 gr. zamiejscowe 65 ST>
zagraniczne 75 gr Droone ogłoszenia za słowo miejscowe 6 gr. zamiejscowe 8 gr. zagraniczne 9 gr. kupno i sprzedaż miejscowe 8 gr. zamiejscowe 10 g r . z a g r a n i c c z n e
12 gr. in&trymoniaino, korsspanćencja prywatna miejscowe 12 gr. zamiejscowe 15 gr. zagraniczne 18 gr. poszukujących pracy za słowo 2 g r . W drobnych ogłoszeniach sło*0

tiustym drukiem podwójnie.

Kskładem Nowej Polskiej Soołki Wydawniczej Sp. z ogr. cd p . Odpowiedzialny redaktor; Tadeusz dtroiftki,
Spłata pocztowa uiszczona gotówkę. Z diukami hol&dei w« Lwowio, ChorąźCżyzna 17, Teł.29-19,


